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Przyznać trzeba, że od chwili ostatniej 
zmiany ministeryalnej we Francyi i przyj
ścia do władzy gabinetu Dufanra, widoczną 
jest korzystna nader zmiana w zewnętrznej 
polityce tego wielkiego acz srodze do
tkniętego mocarstwa. Z upadkiem ks. De- 
cazes znikła owa polityka a la Daniszew, 
składająca się z niedojrzałej chęci odwetu, 
ze złudzeń i sympatyj dla Rosyi, zarówno 
bezużytecznych, jak i mało zaszczytnych. 
W cichości polityka gabinetu paryskiego 
kurowała się z tych chorób i słabostek a 
niewątpliwe zbliżenie się Francyi do Anglii 
było już oznaką powrotu do zdrowia i na
turalnych, jedynie możliwych przymierzy. 
Przed wyjazdem na kongres minister spraw 
zewnętrznych Waddington, dotąd mało, a 
jako dyplomata wcale nie znany, w mowie 
w Izbie deputowanych przedłożył program 
francuski, który jest wyrazem owej na do
bre zmiany polityki zewnętrznej francuskiej.

P. Waddington streścił najprzód prze
bieg sprawy wschodniej i wojny rosyjsko- 
tureckiej oraz wskazał bardzo otwarcie powo
dy przeważnie wewnętrzne, które nakazy
wały Francyi życzyć sobie i przemawiać 
za utrzymaniem pokoju; minister z wielką 
szczerością przyznał, że jednym z głównych 
powodów była Wystawa. Dla tego Francya 
przystała natychmiast na wniosek kongresu 
postawiony przez Austro-Węgry; jednak po
stawiła dwa warunki: że wszystkie mocar 
stwa "podpisane na traktacie1 paryskim przed
stawione będą na kongresie. Już w tym 
warunku jest ślad zbliżenia się Francyi do 
A pglii, widocznie bowiem nie chciała za- 
Biąść' na kongresie, któregoby Anglia nie 
przyjęła.

Drugi warunek— rzekł p. Wadington— najwa
żniejszy, był ten, iż na kongresie rozbierać będą tylko 
te sprawy, które bezpośrednio i loicznie wyni
kają z ostatniej wojny; że nietylko nie będzie mowy 
o sprawach Zachodu, któremi zresztą nikt się wte
dy nie zajmował, ale także nie będzie wzmianki 
o sprawach wschodnich niedotkniętych ostatnią wojną 
Ażeby lepiej określić myśl naszą, powiedzieliśmy, 
że na kongresie nie będą podniesione takie sprawy, 
jak Egipt, Liban i Miejsca Święte.

P. Waddington nie wypowiedział tu całej 
swej myśli; ale te zastrzeżenia prawdziwy 
czynią zaszczyt dyplomacyi francuskiej; Fran
cya nie chciała, aby jakiekolwiek inne spra
wy prócz poruszonych przez wojnę podnie-

sionemi były na kongresie, bo nie czując się 
już dość silną do działania, nie chciała, aby 
te bez jej wpływu lub wbrew jej woli 
mogły być rozstrzygniętemu Udziałem zatem 
w kongresie okupywała zawieszenie i odło
żenie wszystkich spraw europejskich i wscho 
dnich, które bez jej wpływu i wbrew jej 
woli nigdy nie powinny być rozwiązane 
Mocarstwa przyjęły warunki Francyi, i dla 
tego to zapewne hr. Andrassy odpowiadając 
na interpelacyę posłów polskich przez usta 
ks. Auersperga oświadczył, że na kongresie 
poruszone będą tylko sprawy mające bez
pośrednio stosunek z ostatnią wojną. W po
wyższych słowach p. Waddingtona znajduje 
się także potwierdzenie naszych doniesień, 
że porozumienie z Anglią nastąpiło na pod
stawie zrzeczenia się przez to mocarstwo 
widoków na Egipt, co także nie małą jest 
zasługą Francyi, gdyż uniemożebniło poli
tykę kompensat.

p" Waddington w mowie swej wzniósł 
się do wysokości zasad, stanął wierny naj
chwalebniejszym tradycyom Francyi, w jej 
imieniu, na gruncie prawa:

Oprócz widocznego interesu Francyi utrzymania 
pokoju, inny jeszcze powód nakłaniał nas do wzię
cia udziału w kongresie. Nie mogliśmy zapomnieć, 
że traktaty 1856 i 1871 opatrzone były podpisem 
Francyi, aniemogliśmy przypuścić, aby traktaty te 
były zmieniono bez zezwolenia wszystkich mocarstw 
podpisanych na nich. Te są powody, które od po
czątku skłoniły rząd francuski do przyjęcia zapro
szenia. A do tego stopnia pozostaliśmy wiernymi 
tej polityce, że chociaż nieraz wzywano nas. aby
śmy wypowiedzieli nasze zdanie  ̂ o traktacie San 
Stefano, odmówiliśmy, oświadczając, że jest to za
danie kongresu, i że dopóki jest nadzieja, że ten się 
zbierze, Francya niechce dać usłyszeć swojego gło
su inaczej, jak w obecności przedstawicieli Europy.

Godna pochwały i uznania polityka, któ
ra zarówno świadczy o osłabieniu uroku 
Rosyi, jak o zbliżeniu się i zupełnem po
rozumieniu z Anglią, o tożsamości postępo
wania dyplomatycznego, P. Waddington o- 
pisuje dalej przebieg układów o kongres 
odczytuje ważne zaproszenie rządu niemie
ckiego i własną na nie odpowiedź, w któ
rej przyjmuje zaproszenie, za ponowieniem 
powyższych zastrzeżeń, i kończy temi zna- 
czącemi słowy:

Niezawodnie kongres będzie miał  ̂ drażliwe  ̂i 
trudne do spełnienia zadanie. Jeżeli 9-go paja  
miałem uzasadnioną nadzieję, że pokój zostanie u- 
trzymanym, mogę dziś powiedzieć, że ta nadzieja 
przemieniła się niemal w pewność.

Widocznie p. Waddington ulega tu tę 
znanej psychologicznej sile, która każe wie
rzyć w to, czego się gorąco pragnie, lub 
też może przekonanym jest, że wobec zmian

zaszłych w usposobieniu Europy, wobec 
tego, iż Rosya niezręczną polityką i nie
rozważnym panslawizmem wszystkich prze
ciw sobie oburzyła, że ostudziła nawet sym- 
jatyę Franyi i spowodowała jej zbliżenie 
się do Anglii, będzie musiała się cofnąć i 
ustąpić.

Przedstawienie powyższe daje jasno poznać, ja
ką była polityka rządu od pięciu miesięcy: honor, 
godność, interesa Francyi były nieustannie strzeżo
ne i ochraniane; działaliśmy tylko na rzecz poko
ju, neutralności Francyi, uszanowania traktatów i 
interesów Europy. To samo powiedziałem 9 go ma
ja, mniemam, że dowiedłein tego dzisiaj. _ Francya 
zatem uda się na kongres nie obojętna; nie umiała 
by być obojętną dla wielkich interesów europej
skich, ale z -powagą, którą cFje brak wszelkich 
żądz, silna wolą utrzymania pokoju, zachowania 
swej neutralności z głębokiem poczuciem prawa 
Europy. Francya nie zapomni, że są inni cbrze- 
ścianie prócz Bułgarów na półwyspie Bałkamkim, 
że są inne narody, które zasługują na współczucie 
Europy.

Niepodobna z większą godnością przema
wiać, a kiedy się mówi w imieniu Fran
cyi, choć chwilowo osłabionej, nie należy 
nigdy inaczej przemawiać, bo Francya musi 
i powinna zawsze podnosić głos za pra
wem i sprawiedliwością. My zaś z pra- 
wdziwem zadowoleniem zapisujemy ostatnie 
słowa ministra Waddingtona: „że Francya 
nie zapomni, że są jeszcze inni chrześcia- 
nie, prócz Bułgarów na półwyspie Bałkań
skim, że są inne narody, które zasługują 
na współczucie Europy“.

Skład kongresu obradującego obecnie w Berlinie 
jest następujący, idąc koleją porządku alfabetyczne- 
go francuskiego: Allemagne, Autriche, France, Grandę 
Bretagne, Italie, Rossie, Turquie:

Niemcy: kanclerz książę B i s m-a r k, pierwszy peł
nomocnik: minister B tllow , drugi; ks. H ohenlohe- 
Schillingsfiirst, poseł w Paryżu, trzeci; Dr Lotar 
B u c h e r ,  rzecz, tajny radca legacyi; R a d o  w i t  z, 
nadzwycz. poseł i pełnomocny minister; Dr Busch ,  
rzecz, radca leg.; Bi l low,  sekretarz legacyi; hr. 
R a n t z a u ,  sekret, leg.; br. Herbert B i s m a r k  
Schónbausen, sekr. leg.

A ustrya: lir. A n d r a s s y ,  prezes ministrów i 
pierwszy pełnomocnik; hr. K a r o l y i ,  poseł w Ber 
linie, drugi pełnomocnik; bar. H a y m e r l e ,  pose: 
w Rzymie, trzeci pełnomocnik; bar. S c b w e g e l ,  
szef sekcyi; T e s c h e n b e r g ,  poseł i pełn. mini
ster; bar. H i i hne r ,  radca poselstwa; Doczy,  rad
ca dworu; As c he r ,  radca rządowy; Pechy,  se
kretarz ministeryalny.

Francya: minister W a d d i n g t o n ,  pierwszy peł
nomocnik ; hr. St. Y a 11 i er, poseł w Berlinie, dru
gi; D e s p r e z ,  dvrektor spraw politycznych w mi 
nisterstwie; hr. Mouy,  nierwszy sekretarz posel
stwa; D u c l e r c ,  podszff gabinetu; F o u r c h o n ,  
sekretarz legacyi; Paweł D e s p r e s ,  sekretarz po 
sektwa; de la M o t t e ,  sekr. poseł.; hr. M on ta

i vet ,  adjunkt poselstwa; wicehr. d e B e a u c a i r e ,  
podobnież.

Anqlia: lord B e a c o n s f i e l d ,  prezes, pierwszy 
pełnomocnik; margr. S a l i s b u r y ,  minister.2gipeł
nomocnik; lord Odo Rus s e l l ,  poseł, trzeci pełnomo
cnik; M o n t a g u  e C o r r y ,  szef gabinetu Beacons 
ielda• C u r r i e ,  radca poselstwa; N e v i l l - D e n n g ,  
radca posels.; H e r t s l e t ,  również; Algernon F n- 
nor ,  sekretarz posels.; August Lee ,  sekr. posels.; 
J  B e r t i e ,  sekr. pos.; Erie B a r r i n g t o n ,  sekr. 
pos.; Charles H op  wood,  sekr. pos.; Le Marchant 
G o s s e l i n ,  sekr. legacyi; Artur B a l f o u r ,  sekr. 
pryw. Salisburego i członek parlamentu; Lmton 
S i mm o n s ,  jenerał-porueznik; kapitan A r d a g h

Włochy: minister epr. zagr. hr. C o r t i ,  pier
wszy pełnomocnik: hr. L a u n a y ,  poseł w Berlinie, 
drugi; komandor C u r t o p a s s i ,  radca poselstwa 
w Wiedniu; kawaler T o s i ,  radca pos.; margr. 
Ba l b i ,  sekr. leg ; margr. Ma l aBp i na ,  sekr. pry
watny Cortego.

Rosya: kanclerz ks. G o r c z a k o  w, pierwszy peł
nomocnik; hr. S z u w a ł o w ,  posełw Londvnie, 2gi; 
bar. U b r y l ,  poseł w Berlinie, 3ci; bar. J o mi n i ,  
rzecz, tajny radca; bar. F r e d e r i c k s ,  rz. tajny 
radca; hr. A d l e r b e r g .  sekr. poselstwa; jenerał 
A n i u c z y n ;  pułk. B o b r y k o w ;  pułk. Bogo-  
u b o w. .

Turcya: Aleksander K a r a t e o d o r y  basza, pier 
wszy pełnomocnik; S a a d u l l a  bej, drugi; Mehe- 
med A li basza, trzeci; P a r n i s  efendi, radca mi- 
nist. spr. zagr.; F e r i d u n  bej, szef sekcyi w temże 
ministerium; Ohan B a g d a l i a n ,  pierwszy Bekretarz 
poselstwa; H a c z y k  efendi, szef bióra w temże 
mini?ter.; N a v u m  efendi, 2gi szef bióra.

Sekretarzami kongresu są: Radowitz i Mouy, a 
sekretarzem archiwistą kongresu Lotar Bucher.

KOKBSPONDKNCYA „CZASU!1
B e r l i n  12 czerwca.

(P. B  ) Sądząc podług tego co słyszę w około 
siebie, wszyscy są tu ożywieni szczerą chęcią utrzy
mania pokoju, przynajmniej co się tyczy przedsta
wicieli wielkich mocarstw europejskich. Brak jednak 
jeszcze jednej strony interesowanej — Turcyi. Peł
nomocników tureckich, jak mówią, wstrzymała bu
rza na morzu Cżarnem, o czem już wam telegra
fowałem. Przybędą oni dopiero w piątek. Zadają 
tu sobie pytanie, czy to opóźnienie jest rzeczywi
ście przypadkowem ? Mniemają, że mogło ono nastą
pić w skutku panującej w Konstantynopolu niepewno
ści. Faktem jest, że Karatheodory mianowanym zo
stał nagle i niespodziewanie w ostatniej chwili pełno
mocnikiem w miejsce Sadyka baszy; nominacya ta 
sprawiła nader niekorzystne wrażenie w świecie dyplo
matycznym. Wszyscy oddają słuszność zaletom nowo 
mianowanego pełnomocnika, jego wysokiej inteli- 
gencyi, jego zdolnościom i jego dobrym chęciom, 
o których nikt nie wątpi. Nie mniemają jednak, 
aby w obecnych okolicznościach mógł on mieć po
trzebną powagę. Był on dotąd tylko musteszarem 
w ministerstwie spraw zewnętrznych; na kilka go
dzin przed wyjazdem do Berlina dano mu tytu 
ekscelencyi; ale nie ulega wątpliwości, iż nie zaj
muje on w swoim kraju stanowiska, które zajmują 
u siebie, inni członkowie kongresu. Co zaś najwa

żniejsza, oto, że jest chrżeścianinem, co nie małą 
jest niedogodnością w chwili, w której przedewszy- 
stkiem zależy na.tem , aby dowiedzieć się, jakie 
est istotne zapatrywanie się Staro-Turków i co 

myślą o wspólnej interwencyi Europy. Nie uszło 
uwagi zebranego tutaj świata dyplomatycznego, że 
dwaj pełnomocnicy wyznaczeni przez Portę, są 
z urodzenia chrześcianami. Możnaby przypuścić, że 
rząd turecki zachował sobie możność wyparcia się 
ich w danym rszie; gdyby do tego przyszło, za
słoniłby się opinią publiczną, tym wynalazkiem tak 
dogodnym dla tycb, którzy nie chcą spełnić przy
jętych zobowiązań. Jeżeli zaś skutek kongresu od
powiadać będzie życzeniom W. Porty, Turcy będą 
mogli powołać się na wybór dwóch chrześcian, ja- 
£0 na dowód ich postępowych wyobrażeń. Przewa
ża jednak pierwsze przypuszczenie, a takie wypar
cie się przez Turcyę swoich pełnomocników, mo
głoby zniweczyć całą pracę kongresm O te;_ ewen
tualności rozprawiają już tu głośno i pytają się: 
co też zrobi Europa, jeżeli Turcya nie zechce przy
jąć orzeczeń kongresu? Czy upoważni Rosyę do 
wykonania swej woli ? Przyznajcie, że dziwnem jest 
to położenie, które już przed otwarciem rozpraw 
w ten sposób odrysowuje się! Lecz nie na tem ko
niec; to samo bowiem da się powiedzieć o Rumunii. Ru
munia zdaje się być także zdecydowaną nie prze
kroczyć pewnej granicy, chociażby to miało na nią 
ściągnąć gromy Europy i oprzeć się, gdyby nie 
chciano uszanować tej granicy. Wysłała ona tutaj 
istny sztab dyplomatyczny, liczniejszy niż inne mo
carstwa; pp. Bratiano, Gbika, Kogolniczano, Kret- 
zulesko ajent przy dworze berlińskim i wielu in
nych już tu przybyli. Wszyscy ci panowie niemało 
zadają sobie pracy, aby pozyskać członków kon
gresu. Czy co wskórają — nie wiem. Mniemam je
dnak, że zdanie większości już jest wyrobione i_ że 
odstąpienie Besarabii Rosyi nie napotka na wiel
kie trudności.

Cokolwiek się stanie, dzienniki berlińskie nie 
pomne strasznie dla Niemiec przykrej chwili obec
nej, chełpią się, że od wczoraj Europa, ta „tak na
zwana Europa", którą pomiatano bez litości, znaj
duje się zebrana w Berlinie. W samej rzeczy prawie 
wszyscy pełnomocnicy już się tu znajdują, z wyjąt
kiem jak wspomniałem, tureckich. P. Waddington 
najwięcej się pospieszył, w poniedziałek wieczo
rem był tutaj, a wczoraj przyjętym został na uro
czystej audyencyi przez Następcę tronu, który mu 
okazał wiele uprzejmości. Wczoraj przybył lord 
Beaconsfield i stanął w przygotowanych dla siebie 
apartamentach w Kaiserhoff. Hr. Andrassy przy
jechał dzisiaj i stanął w pałacu na placu Blltchera. 
Lord Beaconsfield już nie małem cieszy się powo
dzeniem. Zaledwie przyjechał, Berlinczycy wypra
wili na jego cześć owacyę, która ma swoje w tej 
chwili znaczenie; z początku obudzał on ciekawość, 
lecz niebawrem wzięła górę niekłamana sympatya 
dla znakomitego męża stanu W. Brytanii. Jego 
niepospolita postawa wywołała ogólny zachwyt, do 
czego nie mało przyczyniło się przypomnienie, że 
dawny Disraeli, a dzisiejszy lord Beacomfield, a 
może jutrzejszy książę, trzyma w szachu od kilku 
miesięcy dyplomacyę rosyjską i nie pozwala jej ze
rwać owoców, krwawej i kosztownej wojny. Chcia- 
noby odgadnąć z jego twarzy, jakie są obecnie je
go zamiary; ale szlachetny autor Lothera milczą
cym jest jak grób i jedynie przypuszczenia czynić 
można co do jego pokojowych zamiarów.

Część literacko-artystyezna.

Oświetlenie elektryczne
• r t *  r r .o t  e fc a  n a  a y a ite m y  o ś w i e t l a n i a  

d a w n l r j « ? e  I t e r a i n l e j u e .
Napisał

Konrad Voss,
Dyrektor Zakładu Gazowego w Krakowie.

(Dokończenie).

Według systemu p, Jabłoczkowa oba kawałki 
węgla, które się łączą z biegunami położone są 
obok siebie i oddzielone warstwą izolującą, składa
jącą się z mieszaniny glinki porcelanowej, tłuczo
nego szkła i piasku. Widać z tego odrazu, że od
dalenie wzajemne tych kawałków węgla nawet przy 
nierównem wypalaniu się nie może się tak znacznie 
zmieniać i tym sposobem otrzymuje się światło je
dnostajne. Nie dosyć na tem. Przy pomocy regu
latorów Serrina światło mogło być otrzymywane 
tylko w jednym punkcie, w skutek czego tworzyło 
się w tym punkcie ognisko świetlane ogromnej siły, 
ale, jak łatwo pojąć, dla praktyki na wielką skalę 
nie mogące mieć tej wartości, jakąby miało, dajmy 
na to, wtedy, gdyby to samo światło mogło być 
rozdzielone na rozmaite miejsca. Otóż regulator Ja
błoczkowa pozwala na rozdzielanie światła, tak, że 
za pomocą tego przyrządu światło mające jasność 
około 100—300 świec stearynowych, może być u- 
trzymane w trzech różnych punktach z użyciem je
dnej tylko maszyny Grammego, który to skutek 
dh  praktycznego zastosowania jest daleko pożądań- 
szym. Jak każdy nowy wynalazek wr początkach 
swoich przedstawiać zwykł pewne braki, które wła
śnie przez zastosowanie go praktyczne bardzo pręd 
ko dają się usuuąć, za pomocą stosownych ule
pszeń, tak samo jest i z regulatorami Jabłoczkowa, 
o których co do rozdzielania światła ostatecznego 
słowa powiedzieć jeszcze nie można. Przedstawie
nia tego regulatora w Akademii Sztuk i Umieję
tności w Paryżu w październiku r. z ., w którem 
miały się okazać wszystkie jego zalety, musiano 
nawet zaniechać z powodu pewnych nastręczających 
się trudności w zastosowaniu, które do dzisiaj je
szcze usuniętemu być nie mogły.

Pan Gramme wynalazca i eksploatator magneto- 
elektrycznej maszyny do oświetlania, ma przede- 
wgzystkiem na myśU oświetlanie elektryczne wiel

kich placów, fabryk, sal roboczych, dworców kolei 
żelaznej i t  p ., ponieważ z powodu zbyt silnego 
cienia, obok innych wielkich trudności, zwykłe o- 
świetlanie ulic za pomocą tej metody nie jest je
szcze wykonalne.

Zaprowadzeniem oświetlenia elektrycznego zaj
mowano się szczególniej we Francyi i już zawią
zało się tam Towarzystwo akcyjne, celem powsze
chnego zaprowadzenia tego systemu oświetlania. 
Wyszedłszy ze stadyum prób wkroczono już na po
le praktycznych zastosowań i pewna liczba zakła
dów fabrycznych zaprowadziła u siebie światło e- 
lektryczne, które nadto znajduje szerokie zastoso
wanie w wojennej marynarce francuskiej. Latarnie 
morskie na francuskich wvbrzeżach są oświetlane 
światłem elektrycznem. W Niemczech także, spo
sobem próby, zaprowadzono oświetlenie elektryczne 
w kilku fabrykach w Elberfeldzie, w Barmen, 
w Gladbad itd. Widzimy zatem wszędzie, jak szyb- 
kiemi krokami ten rodzaj oświetlenia stara się wkro
czyć w obręb praktycznego zastosowania i z tego 
właśnie powodu sądzimy, że osiągnięcie tego celu 
niezupełnie jest niemożliwem, albowiem w codzien- 
nem praktycznem użyciu istniejące obecnie niedo
kładności najprędzej ulepszenia doczekać się będą 
mogły.

Co się tyczy stosunku kosztów elektrycznego o- 
świetlenia do oświetlenia gazowego, to musimy nad
mienić przedewszystkiem, że o właściwych kosztach 
produkcyjnych, oprócz zużycia maszyny magneto- 
elektrycznej, maszyny parowej, oraz kawałków wę
gla, przy świetle elektrycznem nie może być mowy. 
Jak wspomnieliśmy już powyżej, prąd elektryczny 
wytwarza się na drodze czysto-fizycznej. Maszy
na Grammćgo właściwie produkująca elektryczność, 
wprowadza się w ruch wirowy za pomocą motora, 
to jest maszyny parowej, wody lub silni gazowej, 
powstający tym sposobem prąd indukcyjny za po
mocą drutów przesyłających zwrócony tam, gdzie 
potrzeba, łączy się z urządzoną stosownie lampą 
Serrina i rzecz skończona, światło jest gotowe. 
Ażeby dać dotykalne niejako pojęcie o ogromnej 
jasności tego światła, powiemy tylko, że gdy zwy
czajny płomień ulicznej latarni gazowej, która po
trzebuje na godzinę 128 litrów gazu ma jasność 
równą 9—10 świec woskowych, powyżej opisane 
światło elektryczne jasnością dorównywa 300—1000 
świec. Takie abstrakcyjne zestawienie cyfr jest je
dnakże szczytem reklamy, jaką się posługują na 
rzecz nowego elektrycznego oświetlenia. Szczególniej 
czynny jest pod tym względem sam p. Grammć, 
który przez swych ajentów wydaje rozmaite bro
szury, w rodzaju świeżo wydanej: „L’eclairage A

Velectridte, renseignements pratiques par H. Ton- 
taine. Paris 1877“ gdzie natrafiamy na najdzi
waczniejsze zestawienia cyfrowe. W ogólności jest 
bardzo trudno znaleźć stanowczą miarę do ocenie
nia i porównania światła, gazowego z elektrycznem, 
z powodu skomplikowania tej kwestyi. Przedewszy
stkiem pamiętać o tem należy, że według znanych 
praw fizycznych, siła światła wydobywającego się 
z pewnego punktu zmniejsza się w stosunku kwa
dratów z odległości, tj. że każdy przedmiot w od
ległości 10 metrów sto razy słabiej jest oświetlo
nym przez to samo światło, niż w odległości je
dnego metra. .

Przy oświetleniu elektrycznem, gdzie jasność stu 
lub więcei świec wychodzi z jednego punktu, zna
czna część tego światła nie może być bezpośrednio 
użytą. W bezpośredniej bliskości ogniska jest tak 
znaczny nadmiar światła i jest ono nadto z powo
du oślepiającej swej białości tak szkodliwem, że do 
zwykłych zajęć np. w salach roboczych i t. p. nie 
może być użytem bez odpowiednich obsłon. Ten 
nadmiaT światła w obliczeniach porównawczych po
winien więc zupełnie być usuniętym z rachunku i 
wtedy tylko otrzymamy rzeczywisty rezultat, gdy 
tę jedynie ilość światła weźmiemy w rachunek, któ
ra przy oświetlaniu za pomocą płomieni gazowych 
byłaby dostateczną do pewnego^ oznaczonego celu.

Jak już wspomnieliśmy, ajenci elektrycznego o- 
świetlenia na tę okoliczności w swych obliczeniach 
nie zwracają żadnej uwagi, mówiąc tylko poprostu, 
że światło elektryczne równe 300 świecom koszto
wałoby tyle, a światło gazowe równe 300 świecom 
kosztowałoby tyle. i otrzymuje wten sposób wypad
ki, według których światło gazowe okazuje się stó- 
sowne do okoliczności 6—10 razy droższem od ele
ktrycznego. Krytycznego rozbioru tych obliczeń, a 
choćby tylko samego zastósowania powyżej wska
zanego sposobu obliczania, wolno nam, jak sądzi 
my, czytelnikowi oszczędzić, gdyż po tem co się 
wyżej powiedziało, każdy nawet niefachowy zrozu 
mie, że tak dalece naciągany rachunek porówna
wczy utrzymać się nieda i że wyniki jego są nie
dorzeczne.

Nie chcąc zbytecznie rozszerzać naszej pracy, nie 
myślimy także wchodzić w inne szczegóły, nadmie
nimy tu tylko, że wydatek na j e d n ą  t y l k o  ma
szynę Grammćgo, zapomocą, której rozdzielenie świa
tła jeszcze się nie udało i która tylko do jednego 
ogniska świetlanego służyć może, są już bardzo znacz
ne, co wpływać musi w pewnym stosunku na ce
nę światła elektrycznego. Jedna taka maszyna ko
sztuje na miąjscu w Paryżu wraz z lampą Serrina, 
drutem do przesyłania strumienia, umontowaniem

itd. około 2000 fr. Do wprowadzenia w ruch tej 
maszyny potrzeba motora mającego siłę 1—2 koni, 
co także trzeba przyjąć w rachunek, nawet w ta
kim razie gdyby w jakiej większej fabryce tasama 
wielkń maszyna parowa, która w ruch wprowa
dza całą fabrykę, obracała także maszynę oświe
tlającą.

Z tych krótkich napomknień okazuje się już do
statecznie, jak trudnem jest powszechne zastósowa- 
nie, nawet do pewnych oznaczonych celów oświe
tlenia elektrycznego, niemówiąc już o tem, że w mniej
szych przestrzeniach lub w lokalach podzielonych 
światło elektryczne wcale zaprowadzonem być nie- 
może i że tutaj światło gazowe z konieczności mu
si bvć nadal utrzymane.

Wyższością elektrycznego światła nad wszclkiem 
innem światłem sztucznem, zależąca, na tem, jest 
to, że w jego blasku kolory nie podlegają żadnej 
zmianie, co jest szczególnie ważnem w wielu ra
zach, mianowicie w farbierniach, drukarniach itp.

Niemożemy się oprzeć chęci wspomnienia na tem 
miejscu o jeszcze jednym hum  bug  u, którego mło
dy wynalazek światła elektrycznego był przedmio
tem, a który dostąpił pewnego rozgłosu. Mówimy 
tu o korespondencyi prowadzonej w jesieni r. z. 
przez niejakiego p. Delpart w Paryżu z magistra^ 
tem paryskim. Ten p. Delpart zrobił magistratowi 
paryskiemu propozycyę, objęcia oświetlenia publi
cznego w Paryżu, które obecnie kosztuje około 
3,650,000 fr. rocznie za 650,000 fr., a ponieważ 
miasto zyskiwałoby na tem 3 miliony rocznie, żą
dał więc za swój wynalazek bagatelnego wynagro
dzenia w kwocio miliona fr. rocznie 1 W podobny 
sposób usiłował Delpart wpłynąć także na zakłady 
gazowe francuskie, z jakim skutkiem jednakże, o tem 
zaledwie potrzeba wspominać.

Niemia światła bez cienia powiada stare przysło
wie, które sprawdza się także przy świetle elektry
cznem, tak w przenośnem jak w naturalnem zna
czeniu. Jako ważną niedogodność przy zastósowa- 
niu maszyn Grammćgo uznać należy przedewszy
stkiem konieczność nadzwyczajnej szybkości 800 do 
1200 obrotów na minutę. Przypadkowe ślizganie 
się pasa lub nierówny chód maszyny sprowadza 
natychmiast światło niejednostajne, ponieważ prąd 
elektryczny się zmienia. Dalej ponieważ kawałki 
węgla od czasu do czasu zmieniać trzeba, niepo
dobna więc otrzymać nieprzerwanego oświetlenia 
trwającego dłużoj jak 4—5 godzin zapomocą jednej 
lampy i trzebaby w takim razie mieć lampę re
zerwową. Dokładna obsługa maszyny i lamp jest 
także jednym z głównych warunków, którego osią

gnięcie z większemi połączone jest trudnościami, 
niżby się na pozór wydawać mogło.

Jeżeli zatem już dzisiaj zapowiadają nam bliskie 
użycie światła elektrycznego do oświetlania ulic, 
z wyłączeniem gazu, takie wróżby uważać mu
simy za zbyt sangwiniczne. Gadaniny zaś o zupeł
nem zaniechaniu gazu, o ruinie zakładów gazowych 
i t. d. zaliczyć musimy do płodów bujnej fantazyi.

Za to już dziś twierdzić można, że w pewnych 
warunkach używanie światła elektrycznego do oświe
tlania wielkich placów, doków, a nawet wielkich 
sal roboczych w fabrykach ważną rolę grać zaczy
na i że światło elektryczne w tym zakresie ma nie
zawodną przyszłość przed sobą.

W naszych oczach coraz większy rozwój elektry
cznego światła przedstawia się tylko jako jeden 
z czynników, od stuleci w regularnych perjodach 
objawiającego się postępu nauk przyrodniczych, i 
chcieć wobec objawów tego naturalnego dążenia zaj
mować stanowisko bierne lub nawet negatywne by
łoby wielkim błędem, a nie wstrzymałoby z pewno
ścią coraz więcej siły nabierającego prądu.

Potrzeby ludzkie są zresztą tak rozmaite, że ka
żdy wynalazek, jeżeli tylko zmierza1 do dobra ludz
kości, i ma na celu jej podniesienie pod względem 
materyalnym i moralnym, z radością witany być 
powinien.

Od tysięcy lat trwa ciągle ten postępowy rozwój, 
który się i w sprawach oświetlenia w naszych te
raz oczach odbywa. Po łuczywach i pochodniach, 
któremi zadawalniali się królowie i książęta ludów 
starożytnych, nastąpiły świece łojowe, woskowe, pa
rafinowe, "stearynowe itd. najwyszukańszych kształ
tów. wyrabiane z wonnych materyałów. Sam nawet 
Stwórca naszego wszechświata otworzył pełną bło
gosławieństw rękę i dozwolił mu w łonie ziemi 
znaleść węgiel i naftę i użyć ich na usługi twór
czego naszego ducha. Mimo to nie widzimy nigdzie 
nadmiaru produkcyi, wszystko według swoich wła
ściwości układa się i nastraja do ogólnego porządku 
i zajmuje miejsce przez Opatrzność wskazane. To 
też i światło elektryczne, śmiałemi krokami zbliża
jące się do nas i zamierzające współzawodniczyć na
wet ze słońcem, podda się temu wielkiemu prawu 
natury i w spokojnem współzawodnictwie ze swemi 
rywalami stanowić będzie nowe ogniwo ludzkich usi
łowań i dążeń.
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Więcej mownym jest prywatny sekretarz ks. 
Gorczakowa, który publicznie odpowiadając na sta
wione mu pytanie rzekł: „Przyjechaliśmy tutaj z naj
bardziej pojednawczemi zamiarami. Jeżeli wszyscy 
ożywieni są takiemi jak my życzeniami, kongres 
bedzie miał łatwe zadanie1'.

Pierwsze posiedzenie kongresu odbędzie się jutro
0 drugiej po południu w nowo nabytym pałacu, 
przeznaczonym na urząd kanclerski, a dawniej ksią
żąt Radziwiłłów, zakupionym za dwa miliony talarów
1 dziś przeistoczonym. Sala obrad znajduje się na 
pierwszem piętrze. Nazywano ją  za czasów książąt 
Radziwiłłów salą tańcu salle de danse. Łączy się 
z nią dosyć przykre wspomnienie historyczne. W tej 
to sali król Fryderyk Wilhelm I  zaziębił się tań
cując i w skutku tego umarł. Nieroztropnie jest 
zaiste zapraszać do tej sali pełnomocników na obrady 
pokoiowe i zwoływać ich do tego jeszcze na 13ty 1 Ale 
ks. Bismark niema przesądów, a jest zależnym 
i nic go skruszyć nie zdoła, nawet dwa strzały wy
mierzone przeciw jego panu i trzydzieści kilka śru
tów, które weń ugodziły! Es. Bismark wierzy w po
wodzenie dzieła, któremu chce nadać swoje nazwi
sko; chce, ażeby kongres berliński stał się podo
bnym i równie doniosłym, jak kongres paryski i 
niezawodnie nie byłby przyjął przewodnictwa, gdy
by nie był najzupełniej przekonanym o powodzeniu. 
Wola kanclerza niemieckiego już jest rękojmią, że 
kongres powiedzie się; doświadczenie uczy. iż umiał 
on pokonywać większe trudności. Z jakiej zaś stro
ny powstać mogą obecnie przeszkody, jeżeli Rosya, 
Anglia i Austrya ożywione są — jak to same twier
dzą, — chęcią utrzymania pokoju ? Należy zatem 
wnosić, źe kongres berliński położy koniec obecnym 
zawikłaniom. Nie ulega wątpliwości, że nie może 
być jego zamiarem załatwić stanowczo i ostatecznie 
sprawę wschodnią, ani też zapewnić pokój Europy 
na cały wiek; lecz jeżeli zapewni go na dziesięć 
lub piętnaście lat, będzie to już bardzo wiele.

Porządek obrad i prac kongresu nie jest jeszcze 
postanowiony. Na pierwszem posiedzeniu trzymać 
się będą regulaminu kongresu akwizgrańskiego, ale 
niezawodnie trzeba go będzie zmienić na następne 
posiedzenia. W piątek nie będzie posiedzenia, ażeby 
zostawić czas komisyom, które jutro będą wybrane, 
do opracowania szczegółów.

Ułożono już w zamian program obiadów i wie
czorów nieodłącznych od wszystkich kongresów. 
Rewia, przedstawienie p a rł w operze, wszystkie 
słowem uroczystości publiczne musiały być odwoła
ne z powodu stanu zdrowia Cesarza. Pełno za 
to zaproszonych obiadów. Dziś wieczór we wszyst
kich ambasadach są proszone obiady. Jutro wiel
ki obiad u Następcy tronu; w sobotę wieczór u 
ks. Bismarka, w poniedziałek w ambasadzie au- 
stryackiej, we wtorek w ambasadzie angielskiej, 
w piątek u pana de Launay, posła włoskiego.

K J f ó w  7 czerwca

Wczoraj zdarzył się tu  wypadek krwawy, który 
dotychczas wszystkie zajmuje umysły, tem bardziej, 
że sprawca jego zdołał się ukryć bez śladu. Ofirer 
tutejszej komendy żandarmów porucznik baron Hei- 
king, przechodząc o 11 godzinie w nocy przez Kresz- 
czatik, będący, jak wam może wiadomo, główną i 
najludniejszą ulicą w Kijowie, został przez jakiegoś 
przechodnia pchnięty sztyletem w pierś. Rana, jak
kolwiek ciężka, nie pozbawiła jednak przytomności 
oficera, na którego wołanie publiczność, tłumnie 
jeszcze w tej porze przechadzająca się po Kreszcza,- 
tiku i przyległym bulwarze, puściła się w pogoń 
za złoczyńcą. Jakoż pewien młody urzędnik zdołał 
go dopędzió i pochwycić za rękę. Lecz w tejże 
chwili pochwycony strzelił z rewolweru i chociaż 
nie ranił urzędnika, bo kula przedarła mu tylko 
rękaw paletota, ułatwił sobie jednak ucieczkę i za
czął biedź bulwarem pod górę. Tu wkrótce zetknął 
się z żołnierzem policyjnym, i zadał mu dwoma wy
strzałami z rewolweru dwie ciężkie rany w nogę i 
rękę. Zwróciwszy się następnie na lewo w ulicę 
Ałeksijowską, spotkał pewnego wyrobnika, i gdy 
ten chciał go zatrzymać, strzelił mu w pierś. Strzał 
ten snać był dany di bout portant, kula bowiem 
przebiła klatkę piersiową i trafiła w serce: biedak 
padł trupem nie wydawszy nawet jęku. Złoczyńca 
skierował się następnie w ulice mniej ludne, w u- 
cieczce więc dalszej żadnej prawdopodobnie nie spo
tkał już przeszkody, chociaż utrzymują niektórzy, 
że w jednym z zaułków słyszano jeszcze strzał.

Co do rany, zadanej porucznikowi Heikingowi, 
różne o tem krążą wieści: jedni powiadają, że ra
na jest niebezpieczną, inni, że lekką. Żołnierz po
licyjny ze strzaskanemi kościami w ręce i nodze 
znajduje się w szpitalu i będzie ulećzony. Bądź co 
bądź zbrodniarz zemknął i ukrył się tak zręcżnie, 
że policya, która jest cała na nogach i ma pewne 
poszlaki, (chustkę z monogramem zostawioną w r ę 
ku urzędnika, co pierwszy chciał go pochwycić) 
nie zdołała dotychczas natrafić Da ślad, chociaż 
w kilkudziesięciu mieszkaniach studentów odbyto 
rewizyę i aresztowano z nich kilku. Nikt z prze
chodniów, ścigających złoczyńcę, nie mógł ujrzeć 
jego twarzy, miał on bowiem kapelusz z szerokie 
mi, spuścistemi kresami i kołnierz paletota podnie 
siony wysoko.

Nie ulega jednak wątpliwości najmniejszej, źe 
wypadek ten jest dalszym ciągiem znanych spraw 
zabójstwa prokuratora i zbicia rektora uniwersy
tetu Matwiejewa, ponieważ żandarmski oficer Hei- 
king należał do komisyi śledczej w owych spra
wach i był znienawidzonym przez studentów-nihili- 
stów, bo przyczynił się nie mało do wysłania zna
cznego ich kontyngensu na wygnanie.

Policya i wszystkie władze rządowe tutejsze w wiel 
kim są popłochu, krążą już bowiem pogłoski ( 
istnieniu spisku, knującego zamachy na życie pro 
kuratora i półkownika żandarmów.

K r a k ó w  14 czerwca. Otrzymujemy następujące
pism o:

Upraszam Szan. Redakcyę o ogłoszenie następu 
jącego wyjaśnienia co do wniosku pierwszego prze- 
zemnie na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
postawionego. Powołany we wniosku tym § 46 
ustęp 3 ci statutu tymcz. m. Krakowa zawiera po- 
stauowienienie, że prezydent i jego zastępca muszi 
być wyznania chrześciańskiego. Ponieważ w ciągu 
dyskusyi nad tym ustępem zostało wyjaśnione, 
postanowienie statutu miejskiego krakowskiego z 
1 kwietnia 1866 r. § 46 ustęp trzeci, iż prezyden
tem miasta lub jego zastępcą nie może być wybra
nym, kto nie jest wyznania chrześciańskiego, zo
stało wyraźnie zniesione ustawą krajową z d. 19go 
listopada 1868 r., przeto dlatego Rada miejska nat 
tym ustępem przeszła do porządku dziennego.

Z poważaniem 
Dr Warschauer.

W i e d e ń  13 czerwca. Podajemy dziś dokoń
czenie mowy dep. K r z e c z u n o w i  c z a  w sprawie 
obniżenia taryfy dla podatków zarobkowych rnianą 
w Izbie deputowanych Rady państwa:

W Prusiech — nie mogę przechodzić wszystkich 
pozycyj, ale biorę jednę, najniższą, na którćj naj
łatwiej rzecz tę wyjaśnić — w Prusiech taryfa nazna
cza na najniższą klasę zarobkową z dochodem np. 
200 talarów podatek w ilości 1 ta lara ; ale ta  kla
sa najniższa opłaca jeszcze podatek dochodowy, 
mianowicie klasowy znów w ilości 1 talara, co ra
zem czyni 2 talary czyli więcćj niż 3 złr. U nas 
te klasy zarobkowe nie mają płacić podatku docho
dowego, tylko podatek zarobkowy wedle taryfy 3 
złr. Natomiast właściciel gruntu lub domu z ta- 
cimże dochodem płaci u nas 2 '/, do 3%  razu tyle 
co w Prusiech. A więc stosunek wypada u nas 
znacznie na niekorzyść właścicieli domów i gruntów.

Otóż widzicie, panowie! Przemysłowiec płaci u 
nas od 300 złr. dochodu 3 złr. podatku, i to do
syć na takiego człowieka; ale właściciel domu pła
ci od takiegoż dochodu 60 złr. podatku domowo- 
czynszowego (rozszerzonego), tj. 20 razy tyle. Szu
rajcież podobnych stosunków opodatkowania, nie 
znajdziecie ich na całym świecie.

Ale nie jestem tyle bez serca, by przemawiać 
irzeciw tym niższym klasom zarobkowym; owszem 

co do nich, zgadzam się na wnioski komisyi. Wy- 
ohodzę z obecnych stosunków opodatkowania. Da
jąc właścicielem domów i gruntów wedle zapadłych 
uchwał zwolnienie 10-procentowe, można tym niż
szym klasom zarobkowym, mianowicie czterem naj
niższym, stanowiącym dwie trzecie części wszyst
kich opłacających podatek zarobkowy, dać zwolnie
nie 10 do 16-procentowe. Więećj też nie wynoszą 
zwolnienia wniesione dla nich przez komisyę. Ale 
odtąd idą zwolnienia wedle wniosków komisyi pro- 
gresyjnie w górę na korzyść klas zamożniejszych i 
najzamożniejszych, na korzyść większych przedsię- 
norstw; dochodzą nawet 90°/o u największego 
jrzedsiębiorstwa, które opłaca teraz 60,000 złr. 
jodatku przedmiotowego, a wedle wniosków komi

syi opłacałoby 3200 złr. Reprezentanci zaś wielkie
go przemysłu nie zadawalają się jeszcze temi zwol
nieniami, chcą jeszcze większych. Usłyszeliśmy to 
od pana preopinanta.

Mówią, co prawda, że właściciele większych przed
siębiorstw będą w skutek nowego osobistego podat
ku dochodowego więcćj opłacali niż dotychczas, bo 
znaczne ruchome kapitały np. bankierów i kapita- 
istów, które dotychczas nie były opodatkowane, 
jędą pociągnięte do podatku. Ale będą one nale
żały nietylko do przemysłowców, lecz i do właści
cieli dóbr i domów, która to ostatnia kategorya 
jynajmniśj nie dostępuje tak znacznych zwolnień, 

jak przemysłowcy. A nadto liczni są właściciele fa- 
>ryk i wielkich przedsiębiorstw, którzy nie posia
dają kroci tysięcy kapitału mającego uledz teraz 
opodatkowaniu; posiadają budynki fabryczne, u- 
rządzenia, machiny, a więc mienie fundowane, tak 
samo jak właściciele domów i gruntów, a mają im 
dostać się zwolnienia w podatku przedmiotym o 20 
do 60%, podczas gdy właściciele domów i grun
tów mają otrzymać zwolnienie 10-procentowe, a 
drobni przemysłowcy 10 do 16-procentowe.

Panowie, to n ie  sprawiedliwość! Ale szanowny 
preopinant nie zadawala się nawet tą  nierównością, 
projektowaną przez komisyę na korzyść wielkich 
przedsiębiorstw. Czegóż on chce? Nie większych 
zwolnień dla małych, lecz większych zwolnień dla 
das taryfowych od 140 złr. ku górze! Do tych 
klas właśnie należą większe przedsiębiorstwa; dla 
nich to pragnie on większych jeszcze zwolnień.

W sprawozdaniu reprezentowanój przezemnie 
mniejszości znajdziecie panowie obrachunek, w któ
rym dawny podatek dochodowy i zarobkowy, ad a - 
ćj nowa taryfa podatku zarobkowego i prawdopo

dobne rezultaty nowego podatku dochodowego są 
zestawione. Ten obrachunek pokazuje, że owi pa
nowie wielcy przemysłowcy będą opłacali aż do 
60%  mnićj niż dotychczas. Mówię tu  tylko o do
chodzie z przedsiębiorstwa samego, a nie obliczam 
innych dochodów, z kapitałów, bo te inne dochody 
będą się znajdowały u innych także opodatkowa
nych, którzy nie są wielkimi przemyłowcami. Ksią
żeczki kas oszczędności będą Bię znajdowały, także 
u klas niższych, które od tego kapitaliku będą o- 
płacały podatek. Z przedmiotu swego przedsiębior
stwa wielcy przemysłowcy z wszelką pewnością mnićj 
będą opłacali i na tem polega fałszywy stosunek.

Dla tego też oczywiście nie mogę głosować za 
wnioskiem p. bar. Zschocka, który oświadcza się 
za projektem rządowym, choć projekt ten nie daje 
najniższym klasom zarobkowym zwolnień większych 
niż wnosi komisya, lecz właśnie klasom wyższym.

Mój wniosek zmierza do odesłania taryfy pro
jektu zarobkowego do komisyi celem przeobrażenia 
jćj wedle innćj zasady. Oto jego brzmienie!

„Wysoka Izba zechce uchwalić: Zważywszy, źe 
w skutek uchwalonego zniesienia dotychczasowego 
podatku dochodowego w łączności z niniejszym pro
jektem ustawy w y ż s z e  klasy zarobkowe dostępu- 

z n a c z n i e  w i ę k s z y c h  z w o l n i e ń  od mnićj 
zamożnych, odsyła się § lszy projektu niniejszego 
do komisyi z poleceniem, aby wypracowała taką 
taryfę, ż e b y  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  t a  b y ł a  u- 
c h y l o n a . "  (B raw o! brawo!)

W tćj chwili wyjątkowym sposobem sala posie 
dzeń jest pełna; przeczuwam też, że z powodu zbyt 
licznej reprezentacyi większego przemysłu zasada 
moja niełatwo uzyskałaby większość. Dla tego pro
szę was, panowie, abyście tak wniosek p. Zschocka, 
jak i mój wniosek odesłali do komisyi, a komisya 
niech wam zda sprawę. Gdy potem jeszcze pano
wie deputowani pomówią z swymi wyborcami, może 
mi będzie wolno spodziewać się lepszego skutku 
dla wniosku mojego. Gdyby wszystkie wnioski o- 
desłano do komisyi, proszę na wszelki wypadek 
głosować tam nad moim wnioskiem osobno. (Hu
czne brawo!)

— N. Pan zarządził przez dwanaście dni od 1 
b. m. począwszy żałobę dworską po królu hanower
skim J e r z y m  V.

Rosya.
Rozmaite są poglądy prasy rosyjskići na fakt mo 

bilizacyi części wojsk austryackich. St. P iet. Wiedom  
widzą w tćj mobilizacyi pierwszy krok do wojny i try
umfują niejako, że się sprawdziły już ich przepowie
dnie co do bezskuteczności pokojowych zabiegów 
kongresu. Gołos poczytuje to również za początek 
akcyi wojennćj, rzucając klątwy na „niewdzięczną 
Austryę, niepomną dobrodziejstw wyświadczanych 
jćj przez Rosyę," stawiającą przeszkody pokojowe
mu załatwieniu zatargów, i „pragnącą zmusić Rosyę 
do nowćj wojny w chwili, gdy pokój byłby dla nićj 
pożądanym." R uskij M ir  wtóruje Gołosowi z 
różnicą, że straszy Austryę ostateczną zgubą i 
sem Turcyi, skoro porwie się do wojny z narodem 
rosyjskim, „który jak jeden mąż powstanie przeciw

nićj wraz z jćj własnymi Słowianami i zgnietie 
ją .“ Nowoje Wremia zaś mniema, że mobilizacya 
austryacka jest tylko naśladownictwem postępowa
nia Anglii, tj. demonstracyą prostą, celem okaza
nia gotowości do wojny i zmuszenia tym sposo
bem Rosyi do poczynienia na kongresie ustępstw 
na rzecz t. z. interesów austryackich. Radzi zatem 
rzeczony dziennik swojemu rządowi, aby niewierzył 
w szczerość wojowniczych zamiarów Austryi i nie- 
krępował się niemi. „Wszakże sam hr. Andrassy 
wyrzekł, powiada on, że wojna z Rosyą, jeżeli wy
buchnie, będzie wojną śmiertelną... Czyżby Austrya 
dobrowolnie i ze świadomością tego co czyni, przy
kładała rękę do zadania sobie samćj śmiertelnego 
ciosu?" Ale i w razie takim, jeśli Austrya swą de
monstracyą pragnie tylko wywrzeć presyę, aby u- 
zyskać korzyści o jakich marzy, w razie nawet je
śli nareszcie je uzyska, niepójdzie to wszystko na 
ćj pożytek zdaniem rzeczonego dziennika, bo: „uzy

skana przewaga na Wschodzie zwiększy tylko obo
wiązki austryackich Niemców i Madiarów wzglę
dem Słowian; a jeżeli nieuczyni się im zadość, jak 
się tego na pewno spodziewać należy, to wzmogą 
się zatargi, nienawiści i nieporządki wewnętrzne i 
mpchną Austryę na te same bezdroża zgubne na 
itórych znalazła się Turcya po wojnie krymskićj... 
Czyżby w Wiedniu chciano iść torami Turcyi?"

— Znany memoryał Porty do mocarstw uczestniczą
cych w kongresie, stał się przedmiotem powszech

nego pośmiewiska dla prasy rosyjskićj. Wszystkie 
dzienniki nazywają ten dokument „naiwnym," „dzie
cinnym," nawet po prostu „głupim," i powiadają, 
że Turcya występuje w roli żaka, tłumaczącego się 
z płaczem przed rodzicami po egzaminie, na któ
rym „przepadł," że nie mógł odpowiadać dobrze, 
bo nauczyciele mieli tak srogie i straszne miny, iż 
musiał zapomnieć języka w gębie.

— Z wewnętrznych spraw rosyjskich, znajdujemy 
w dziennikach nową ustawę rządową, mającą wiel
ką doniosłość dla całćj populacyi żydowskićj w ce
sarstwie Rosyjskiem, w którćj rząd zyska odtąd 
niechybnie nowy zastęp malkontentów i nieprzy
jaciół wewnętrznych. Jest to ukaz Rady państwa, 
zatwierdzony już przez Cara a stanowiący: że ży
dzi za karę, że powszechnie i wszelkiemi sposoba
mi i wybiegami starają się uchylać od odbywa
nia służby wojskowćj, nie będą odtąd korzystali 
z przysługująeego wszystkim innym stanom i wy
znaniom prawa, iż jedynacy w rodzinach wolni są 
od powinności wojskowćj i stają w szeregach chy
ba w razach ostatecznćj potrzeby kraju za specy- 
alnym dla każdego indywiduum ukazem carskim. 
Rozporządzenie niniejsze wyjmuje raz na zawsze 
z pod tego dobrodziejstwa żydów, którzy odtąd 
wszyscy bez wyjątku, zostający w wieku popisowym, 
będą zmuszeni do służby czynnćj w szeregach 
armii.

dzisiaj Tomasz Cios, włościanin z Stróży w powie
cie Myślenickim, znalazł na Kazimierzu; pas skórza
ny chłopski, który Walerya Marutowa, wyrobnica, 
wdowa, znalazła w rowie przy drodze pomiędzy Kra
kowem a Prądnikiem czerwonym.

T E A T R  Ł E T H I . — We s o b o t ę  dnia 15go 
czerwca: Na dochód M. C z e c h o w s k i e g o  (suflera 
teatru. Pan Albert E k e r  artysta dramatyczny, wy
stąpi z grzeczności w roli „Bertranda". — Wodewil 
w 4 aktach, przerobiony dla sceny krakowskiej przeć 
Wład. L. Anczyca —  muzyka K. Hoffmanna: Robert 

Bertrand  czyli Dwaj Złodzieje. —  Początek o go
dzinie wpół do 8ej.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

-  Dnia 13go czerwca przedpołudniem mały deszcz, 
zresztą pogoda; termometr od 15-0 doszedł do 21 ’8 
C. —  Barometr zwolna opada; o 6-ej rano dnia 14 
czerwca stan jego był 740‘6 milim., termometru 14*4

W iatr zachodni.
-  W sobotę dnia 15go czerwca: Suchedni. §w, 

W ita i św. Modesta.

Plan salt obrad kongresu berlińskiego.
W łochy. Francya. Bismark. Austrya. Anglia.
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Wczoraj od południa do wieczora obiegała po 
naszem mieście wieść o zaburzeniach w Berlinie, o 
pożarach zbrodniczą ręką wznieconych, a które przy
pominałyby komunę paryską. Każdy co powtarzał tę 
bajeczkę, utrzymywał, że ten co mu ją  opowiadał, 
widział czy też czytał depeszę telegraficzną. Wszela
ko takiej depeszy nie było, a gdyby rzeczywiście za
szło było coś nadzwyczajnego, nie jedna byłaby na
deszła depesza, jak  to się zdarzyło w dzień zama
chu Nobilinga. Wtenczas też depesze naprawdę czy
tano. Należałoby przecież baczyć na to, że niema 
dziś wobec telegrafu tajemnic, i że za parę złotych 
można się o wszystkiem dowiedzieć szybko drogą te
legraficzną.

—  Wczoraj przejechał przez Szczakową do Wie
dnia Fadiejew.

—  Wczoraj na przedstawieniu w letnim teatrze 
Fredrowskiej komedyi Ożenić się nie mogę znajdo
wały się córka wielkiego komedyopisarza hr. Szepty- 
cka, oraz wnuczka jego, hr. Fredro.

— Jutro w letnim teatrze wystąpi w znakomitej 
swej roli „ B e r t r a n d a "  w Dwóch złodziejach p. 
E k e r .  Będzie to przedstawienie benefisowe dla su
flera sceny tutejszej Czechowskiego.

—  Wczoraj około godz. 6ej po południu znak pe
wnego szewca w ulicy Szewskiej spadł z nad bramy 
domu, będąc słabo osadzony. Spadając o mało nie 
uderzył małego chłopca, który jakby przeczuciem wie
dziony na bok odskoczył.

-  Arcyksiążę Fryderyk spadkobierca Arcyksięcia 
Albrechta, a który żeni się z księżniczką de Croy, przy
będzie niebawem do Krakowa, gdzie zamieszka na 
dłuższy czas, należąc do tutejszej załogi.

—- l iW Ó w  13 czerwca.
Wczoraj i przedwczoraj odbywały się wybory do 

tutejszej Izby handlowej i przemysłowej, a rezultat 
miały one wcale niespodziewany. Mimo bowiem kom
promisu trzech frakcyj i mimo, że zgromadzenie, u- 
rządzone przez malkontentów tak fatalnie się nieuda- 
ło, przeszła prawie cała lista tych malkontentów. Zwy- 
cięztwo nad partyą prusko-żydowską jest niemal zu
pełne. Wybrani zostali: Ze stanu kupieckiego Jan 
B a c z e w s k i ,  Michał D y m e t ,  Władysław G u b r y  
n o w i c z ,  Stanisław M a r k i e w i c z ,  Izydor C o h n ,  
Karol S c h a y e r  i Edward S i m o n  z grupy większe 
go przemysłu:: Karol M ik  o ł a s z  i Robert D o m s ;  
z grupy małego przemysłu Karol G ro  ma n ,  Emanuel 
G a l l .  W Stryju wybrano p. S o k a l a ,  w Stanisła
wowie p. F r e u n d  a, w Samborze p.Gwalberta Z i e m- 
b i c k i e g o .  Lubo tym sposobem odpadło kilku człon
ków w Izbie pożądanych jak  n. p. pp. Lazaruss, Rie- 
ger, dyrektorowie Banku hypotecznego, tyle przecież uzy
skano na razie, że będzie można większością głosów 
zaprowadzić przynajmniej język polski jako urzędowy, 
gdy obecnie jest niemiecki.

—  Lwów 13 czerwca.
Udział publiczności we wczorajszych wyścigach był

o wiele mniejszy, aniżeli dnia poprzedniego, a hu 
mor zepsuła jej nadto okoliczność, że najwyższa na
groda rządowa dziś znowu dostała się hr. Henkel- 
Donnersmarkowi za konia niekrajowego.

Z 6 koni do pierwszego biegu zapisanych wzięły 
udział tylko: R e v a n c h e  p. Mysłowskiego i K a l n -  
n i a  p. Wład. Czaykowskiego. Pierwsza wzięła na
grodę Towarzystwa bez wytężenia.

Drugi bieg był o nagrodę rządową 2,000 złr. dla 
koni całej monarchii. Z ośmiu koni zapisanych wzięły 
udział trzy: E l e k t o r  bar. Heydla, F o r e s t  K i n g  p 
My s ł o ws k i e g o i Ba s s we l t  p. Henkel Donnersmarka, 
Zacięta walka toczyła się między pierwszym i osta
tnim, a zakończyła się zwycięstwem Basswelta, który 
znużony i spocony wyprzedził swego rywala o głowę 
konia, gdy przeciwnie E l e k t o r  zupełnie był jeszcze 
świeży i niezmęczony. Mimo zwycięstwa B a s s w e l  
t a  znawcy pierwszeństwo oddają E l e k t o r o w i .

W trzecim biegu (przedaży) pobił Y o u n g  B l i n k  
h o o 1 i e (p. Mysłowskiego) K a s p r a hr. Tarnowskie
go z Chorzelowa. Bieg nie był wcale zajmujący, gdyż 
zwycięzca od początku do końca był na przodzie.

W czwartym biegu (koni pobitych) brały udział

L e l i w a  hr. Tarnowskiego (młodsz.) K a l u n i a p .  Wł. 
Czaykowskiego i O t e l l o  porucznika Simona. Na me
tę 1600 metrów, którą przebieżono w 2 minutach 7 
sek. wygrała Leliwa.

W  następnym biegu znowu brał udział niezmordo
wany O t e l l o ,  a był to bieg z przeszkodami; nie 
dziw, że został pobity przez S a l v i o n i  klacz poru
cznika Vacano, która wzięła nagrodę 500 złr.

—  Czytamy w Echu  warszawskiem: „P. Rychter 
utalentowany artysta dramatyczny i obecnie współ- 
dyrektor teatru krakowskiego przybył do Warszawy".

- Naprzód w Berlinie a potem w Wiedniu zaka- 
zanem zostało wystawianie na widok publiczny foto- 
grafij sprawców zamachu Hodla i Nobilinga.

— Telegram donosi, że urządzenie sali w pałacu 
Radziwiłłowskim, gdzie się ma odbyć kongres zakoń 
czono dopiero onegdaj. Posadzka pokryta miękkim dy
wanem, na którym ustawiono stół w podkowę; krze
sła pokryte żółtą skórą i tegoż koloru suknem okry 
ty stół. Miejsca oznaczone zostały alfabetycznie po 
dług mocarstw. Prowadzący protokół siedzą po dwóch 
końcach stołu prezydyalnego. Przy ścianach stoi rząd 
krzeseł czerwoną materyą pokrytych. Bufet ozdobiony 
kwiatami z cieplarni. Otrzymało 150 osób zaprosze
nie na obiad, który we czwartek miał się odbyć 
w białej sali zamkowej. Dla zachowania ścisłej ta-
emnicy narad, zecerzy w drukami będącej na usługi 

kongresu zostali przysięgą zobowiązani do tajemnicy.
— Częstochowa 13 czerwca.
Odpust tegoroczny rozpoczął się wśród prześliczne,

pogody i przy natłoku kilkutysięcznego zebrania piel 
grzymów. Pociągi spacerowe z Warszawy, dostawiły 
ich znaczny kontyngens, odwożąc w drugi dzień Zie 
lonych Świąt niemniej jak  3,800 osób. Nastrój reli 
gijny pobożnych, jak  zwykle był i tym razem wznio 
słym ; obcych raziło nieco wzgardliwe zachowanie się 
niektórych pozasłużbowych żołnierzy rosyjskich, oczy
wiście nie Polaków, którzy zuchwale demonstrowali 
z czapkami na głowie. Bezwyznaniowa edukacya pru 
ska, siejąca wzgardę i prześladowanie dla kościoła 
i obrzędów religijnych, doczekała się już zgniłych o 
woców i wzrostu wychowańców, których teraz prócz 
innych wybryków, za samo nieuszanowanie, nieszczę 
ściem dotkniętej sędziwej głowy monarchy, setkami 
co chwila do więzień zapędza. Władze rosyjskie nie- 
powinny zapoznawać doświadczeń sąsiedzkich; albo' 
wiem chociaż niema obawy, ażeby ich nietoleraneya 
wpłynąć czemkolwiek mogła na moralne usposobienie 
naszego ludu, to przecież podrażnienia uczucia reli 
gijnego, niepowinny wchodzić w rachubę interesów 
samego rządu. Niewinną zemstę, wywarło za to dwóch 
krakowskich turystów, podrażniwszy nawzajem uczu 
cie polityczne rosyjskie. W dworcu drogi żelaznej 
w dniu i o godzinie otwarcia berlińskiego kongresu 
przed rozjazdem południowych pociągów, w chwili 
gdy kilku oficerów z licznej załogi częstochowskiej 
używało przechadzki, a kongres był przedmiotem po 
wszechnej rozmowy, sprowadzili muzykę do sali 
uczcili chwilę zagajenia kongresu, dwukrotnem ode 
graniem marsza węgierskiego. Melodya Rakoczego 
jako uczczenie chwili składania sanstefańskiego tra 
ktatu na stół kongresu i wzgardliwe potrząsanie żoł
nierskich czapek na nasze świątobliwe obrzędy, to 
objawy naszych dzisiejszych rozdrażnień i usposobień

—  Przysłano nam z Berlina plan sali posiedzeń 
kongresu, który powyżej umieszczamy, oraz pierwszy 
numer wychodzącego przez czas kongresu pisma pod 
tytułem : Der Berliner Congress. (Kongres B erliński.) 
Pierwszy Europejski kongres w Berlinie dla roz 
wiązania kwestyi wschodniej. Na pierwszej stronni 
cy znajdują się wizerunki przybyłych już do Berlina 
pełnomocników mocarstw. W środku znajduje się do 
minująca postać ks. Bismarka. Między pełnomocnika 
mi jest także p. Bratiano, który jak  wiadomo nie za 
siada jeszcze na kongresie.

W l a d o m o i e l  p o l i c y j n e !  Straż policyjna 
przytrzymała: Maurycego Waldmana, za przeniewie- 
rżenie pieniędzy w służbie i ucieczkę; Maryannę Za- 
wiszowną. za pobicie; Katarzynę Kotlarczykową, za 
kradzież pieczywa; za pijaństwo dwie osoby.

W  policyi złożono: woreczek z pieniędzmi, który 
Franciszek Golas z Dąbia znalazł przy rogatce Mo 

'gilskiej; parasolkę złamaną, ciemną, jedwabną, którą

Wylcaz zmarłych w Krakowie 
od d. 2 do d. 8 czerwca włącznie.

Razem zmarło osób 41 : 24 mężczyzn i 17 kobiet; 
32 osób w obwodach i 9 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 10, do 5 roku 2, do 10 roku 3, 
do 20 roku 3, do 30 roku 3, do 40 roku 3, do 60 
roku 10, do 80 roku 7.

Na choroby zakaźne zmarło osób 9. Na ospę: 
Grzegórz Jarzyna, syn rolnika, lat 15, nieszczepiony. 
Na czerwonkę: Marya Duda, przy rodzinie, lat 75. 
Na dur powrotny: Aron Flank, introligator, lat 4 0 ;  
Regina Kulissowa, wyrobnica, lat 45 ; Salomon Freund- 
lich, przy rodzinie, lat 70. Na dur brzuszny: W an
da Zbyszewska, uczennica, lat 15. Na posocznicę: 
Józef Kilarski, urzędnik kolejowy, lat 49. Na zimni- 
cę: Wojciech Waśniowski, syn stróża domu, lat 7. 
Na zakażenie k rw i: Gitla Redlichówna, córka wozi
wody, 6 mies. Na inne chorohy zmarło osób 32. Na 
zapalenie opon mózgowych: Władysław Teply, syn 
urzędnika, lat 8 ; Natan Kupczyk, dozorca, lat 36. 
Na udar mózgowy: Agnieszka Piorunkówna, uboga, 
lat 76. Na porażenie: Mojżesz Spannlang, kupiec, lat 
45 ; Stefan Waligórski, emeryt, ksiądz, lat 71. Na 
wadę serca: Sebastyan Niechaj, przy rodzinie, lat 17. 
Na zapalenie płuc: Leon Gołębiowski, ubogi, lat 56; 
Piotr Baran, wyrobnik, lat 60 ; Katarzyna Mutka, 
służąca, lat 28. Na suchoty płuc: Jan H erbst, urzę
dnik lat 43; Ksawera Prażmowska, wdowa po ofieya- 
liście, lat 32; Jadwiga Szczurkówna, sierota, lat 8; 
Jan Homa, tkacz lat 26; Aniela Brzezińska, przy ro
dzinie, lat 25. Na dusznicę: Paulina Horbątowska, 
siostrą miłos., lat 72. Na owrzodzenie kiszek: Maciej 
Kukułka, rolnik lat 54. Na marskość wątroby: Sta
nisław Mężyński, emeryt, lat 70. Na zapalenie nerek: 
Salomea Baranowska, wyrobnica, lat 41 ; Sara Flasch- 
lówna, kupcowa, lat .58. Na raka: Ludwika hr. Bor- 
chowa, właś. dóbr lat 72. Na uwiąd starczy: Regina 
Pixa, przy rodzinie, lat 60. Dzieci do lat 5 umarło 
na drgawki 1, na szczękościsk 1, na zapalenie płuc 
1, na zapalenie kiszek 5, na zapalenie nerek 1, na 
zwyrodnienie śledziony 1, uduszone 1.

gasdatiarafwa, ffmmpl I landa?
Wiadomości

e bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu  zbożowym na Baranie i K leparzu 

dnia 13go i 14go czerwca.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

niewielki, pszenica była tylko w lichym gatunku do
stawioną, a tem samem i niżej płacona. Pięknej psze
nicy coraz mniej pokazuje się na targu. Inne pro- 
dukta prawie żadnej nie uległy zmianie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 45 do 
50 z łp .; żyto na 227 funtów od złp. 33 do 37 złp.; 
owies na 138 funtów od 17 do 19 złp.; groch na 
250 funtów od złp. 39 do 40 złp.; proso na 250 
funtów od złp. 33 do 37 z łp .; tatarkę na 250 fun t 
od 26 do 30 złp.

W  skutek przybycia kilku kupców z Prus, chęć 
kupna więcej była ożywiona; a ceny pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa podniosły się. Zakupywano nie
tylko na wywóz do Prus, lecz także i na miejscowe 
potrzeby, a szczególniej do blizkich młynów paro
wych. W ogóle można powiedzieć, że dzisiejszy targ 
zbożowy, do lepszych zaliczyć można.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10‘-— 
do 11-30 złr.; czerwoną od 10-50 do 11-45 z łr .; bia
łą od 10 50 do 11-50 z łr . ; żyto piękne za 100 ki
logram. od 7 60 do 7-95 z łr .; pośledniejsze za 1Ó0 
kilogram, od 7-40 do 7-60 z łr .; jęczmień piękny za 
100 kilogram, od 7-50 do 8 0 2  złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 7*—  do 7-60 z łr .; owies za 100 
kilogram. 6-90 do 7-15 z łr .; groch za 100 kilogram, 
do 8-—  do 10-50 złr.; fasolę od 10’— do 13-— złr.; 
jagły od 11-— do 13‘ —; tatarkę od 5' — do 7 --~- złr. 
proso od 5‘50 do 7-— złr.

Tygodnik Finansowy.
Przy przeważającej dążności do zwyżki świeżo 

ubiegły tydzień giełdowy odznaczał -się jednak 
znaczną fluktuacyą kursów. W niedzielę pewność 
zebrania się kongresu wprawiła wszystkie gieł
dy w różowy hum or I  zdawało się , że zwyżka 
nietylko na dłuższy • czas pozostanie stałą tenden
cy ą giełdową ale że doprowadzi do znacznego 
podwyższenia kursów. Na giełdzie wiedeńskiej no
towano już akcye austryackiego Zakładu kredy
towego o 6 złr. wyżej niż w końcu poprzedzają
cego tygodnia, kiedy raptem  wiadomość o zama
chu na życie Cesarza wprawiła wszystkie giełdy 
w nową konsternacyę. Nie wiedziano zrazu, czy 
zranienie Ces irza nie pociągnie za sobą obawy 
0 j eg° życie i czy wśród takiej niepewności zdro
wia monarchy, będzie się mógł zebrać kongres 
w B erlin ie; nie można też było w pierwszej chwi
li rozchodzenia się wieści o mającej się zapro
wadzić „regencyi" (jak wówczas utrzymywano), 
przewidzieć czy zmiana systemu rządowego w 
Niemczech nie pociągnie za sobą niespodzianych 
następstw. Wobec takiej niepewności, kursa znów 
znacznie spadać zaczęły. Kiedy jednak dowiedzia
no się, że przebieg choroby Cesarza nie przybie
ra  groźnych symptomatów. że zaproszenia na kon
gres, chociaż kilka dni później i z późniejszem 
nieco terminem zebrania się, rozesłane jednak zo
stały i kongres zbierze się w Berlinie, kiedy n ad 
to wyjaśniło się, że nie regeneya, z możliwą zmia
ną systemu polityki zewnętrznej, ale proste za
stępstwo zaprowadzonem zostało, a następca tronu
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jako pełnomocnik Cesaraa dodał w ogłoszeniu  
tymczasowego objęcia rządów, że postępować bę
dzie „podług znanych mu zasad“ mocodawcy 
swego, źe więc innemi słowy, chwilowo żadna ra
dykalna zmiana w widokach pokojowych nie zaj
dzie, usposobienie giełd i wysokość kursów zwra
cać się znów zaczęły na dawne swe tory. Kursa 
jednak nie dosięgły już tej wysokości, na jaką 
się w pierwszy dzień tygodnia zaniosło.

M iędzy pobudkami finansowo-ekonomicznej na
tury działał pomyślnie widok ukończenia sprawy 
ugodowej i bankowej, mniej zaś pomyślnie zmniej
szone widoki dobrego żniwa. Nadchodzące zewsząd 
wiadomości donoszą, że posucha panująca przez 
większą część maja, zaszkodziła bardzo zasiewom 
i chociaż następna pora deszczowa dużo pomo
g ła , nie wyleczyła jednak w zupełności szkód 
zdziałanych posuchą, tak że nadzieje świetnego 
żniwa, wywołane powszechnie dobrym stanem ozi
miny w początku maja, znacznie teraz zmodyfi
kować należy. W najlepszym razie urodzaj tego
roczny cokolwiek tyiko przewyższyć może zwy
czajny średni.

• Na giełdzie wiedeńskiej tranzakcye najbardziej 
były  ożywione w rencie złotej austryackiej, któ
ra o 2 złr. poszła w górę i w tych prioritetach, 
od których procenta w złocie opłacane bywają. 
Ożywienie to sprawiło szczególnie kilka zamó
wień nadeszłych z za granicy w tej chwili, kiedy 
się  dowiedziano z wniosków ministra finansów i 
obrad w wydziale finansowym Izby, że pokrycie 
sześćdziesięcio-milionowej pożyczki, nową emisyą 
złotej renty w najbliższym przynajmniej czasie 
targów pieniężnych nie obciąży. W płynęła jednak 
pożyczka ta, do której uskutecznienia kilka kon 
sorcyj się gotuje na przerzedzenie pieniędzy na 
giełdzie, tak źe interesa reportowe zostały nieco 
utrudnione, co też wstrzymało spekulacyę w naj
żywszym jej zapędzie.

W rzędzie akcyj bankowych, akcye Zakładu 
kredytowego ziemskiego i Anglobanku, większego 
doznały podwyższenia kursu (o 8 i 5 złr.), niż akcye 
przewodnich papierów spekulacyjnych, zakładów  
kredytowych austryackiego i węgierskiego, któ 
rych kurs o mało tylko różni się od przeszłoty- 
godniowego. Wzrost kursu akcyj Banku narodo
wego o 8 złr., zdaje się dowodzić, źe między 
akcyonaryuszami zmiany w nowym statucie za
prowadzone zaczynają być dobrze uważanemi.

W akcyach kolejowych nie było ani zbyt oży
wionych tranzakcyj, ani zbytniego podwyższenia 
kursu; na papiery przemysłowe, jak np. przedsię
biorstw górniczych, wyjątkowo tylko zwracano u- 
wagę.

Waluty i dewizy zmieniały swe kursa w grani
cach słabej tylko dążności do zniżki i spadły ty l
ko o m ały ułamek.

W i e d e ń  13 czerwca.
' - r-  N a dzisiejszy targ  na n i e r o g a c i z n ą  spędzo

no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1104 
sztuki, czyli o 197 sztuk więcej niż przed tygodniem; 
dowieziono towaru bitego 206 szt., czyli o 27 szt. 
więcej. —  P rzy dość ożywionym targu stosunek cen 
wręcz inaczej się ukształcił niż we w torek: towar 
lekki doznał zniżki, a towar przedniej, poszedł nieco 
w górę. —  Płacono: towar lekki 34 —  40  złr., śre
dni 41 —  44 z łr., ciężki 44  —  46 złr. za 100 kilo 
żywej w agi; tow ar bity  46 —  52 złr. —  S k o p ó w  
było dziś 9512, czyli o tyleż więcej niż przed tygo
dniem ; towaru bitego 72 sztuki, czyli o tyleż sztuk 
więcej. —  Z powodu tak  licznego spędu, tudzież z po
wodu niekorzystnego sprawozdania paryskiego targ  
b y ł ospały. —  P łacono: po 40  — 54 złr. za 100 
kilo żywej w ag i, a  14 —  30 złr. za parę. —  J a 
g n i ą t  było dziś 342 sztuki, czyli o 410  sztuk mniej 
niż dziś tydzień; płacono od 7 —  13 złr. za parę.

W  Paryżu dnia 10 b. m. liczny spęd tak  wołów 
ja k  skopów sprowadził w ielką na targu ospałość; ce 
ny ostatnie nie utrzym ały się w zupełności. Płacono: 
woły po 70 —  89 ctm., skopy po 90 ctm. do 1*02 
frk. za Va bilo.

W i e d e ń  13 czerwca.
/ \  O k o w i t a  —  N a naszem targowisku ruch 

bardzo spokojny, cena bez zmiany 33*25 złr. P e s z t ,  
12go czerwca 3 1 * 5 0 —  31*75 złr. —  W r o c ł a w  
12go czerw ca: na czerwiec 51*30 m ark, ofiaro.; na 
wrzesień - październik 51\30 mrk. ofiaro. — S z c z e  
c i n ,  12go czerwca w miejscu 51*40 mrk., na czerwiec 
61*40 mrk., na czerwiec-lipiec 52*10 mrk. —  B o r  
l i n ,  12go czerwca w miejscu 53*—  mrk., na czerwiec 
lipiec 5 2 '—  mrk., na sierpień - wrzesień 53 '6 0  mrk 
na wrzesień-pażdziemik 52 ‘70 m r k . — P a r y ż ,  12go 
czerwca na ten miesiąc 6 0 -50 f r k . , na lipiec 60*50 
frk., na lipiec-sierpień 6 0 -75 frk.

M a f ia  — W i e d e ń ,  l3 g o  czerwca. Z dworca za 
50 kilo z cłem 9*65 złr. —  T r y e s t ,  12go czerwca 
za 100  kilo bez cła 15’—  złr. —  B r e m a ,  12go 
czerwca za 50 kilo 10*65 mrk. —  H a m b u r g ,  12go 
czerwca w miejscu 10-50 m rk ., na czerwiec 10 '50  
m rk ., na sierpień - grudz. 1 1 4 5  mrk. —  A n t w e r 
p i a ,  12go czerwca za 100 kilo 2 5 %  frank. — N o 
w y  J o r k ,  12go czerwca 11%  ct. pap., —  w F i l a  
d . e l f i i  11—  ct. pap. (za galonę =  2,g k ilo , czyli 
3 , litra).

P R Z B O L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

D e p w ti  tiU g ra fo tm ,

B e r l i n  12 czerwca. Dzień dzisiejszy poświęcili 
członkowie kongresu na wzajemne odwiedziny i na 
posłuchania. Wszyscy pełnomocnicy witani byli na 
dworcu kolei przez urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych w imieniu księcia Bismarka. Co się 
tyczy ceremoniału (straży honorowój, urzędowych 
przyjęć itd.) wzięto za wzór kongre3 wiedeński. 
Pełnomocnicy tureccy jeszcze nie przybyli, spodzie
wani są jednak na otwarcie kongresu; ewentualnie 
byłby obecnym jutro na otwarciu kongresu sam 
tutejszy tylko ambasador turecki.

B e r l i n  12 czerwca. Prezes senatu czarnogór
skiego Bozo Petrowicz przybył tu właśnie i wręczy 
kongresowi memoryał co do specyalnie czarnogór
skich stosunków.

B e r l i n  13 czerwca. Biuletyn wydany o wpół do 
l lć j  rano mówi: Cesarz spał całą noc bez przerwy, 
w skutek czego stan jego zdrowia jest zupełnie 
zadawalniający i przybytek sił znaczny. Prawdo
podobnie drugi biuletyn hie będzie dziś wydany, 
(podp.) Lauer, Langenbeck, Wihns. Książę Bis- 
mark oddał dziś wizytę wszystkim członkom kon
gresu, którzy wczoraj wieczór przybyli.

P a r y ż  13 czerwca. R6publique Franęaise wy
raża Bię spokojnie o usiłowaniach reakcyjnych. 
Rzeczpospolita, mówi, dość ma siły  do utrzymania 
pokoju.

Btee?iwaMm&C«iese

B r u k s e l l a  13 czerwca. Jowrnal du Lilge, 
organ Frere-Orbana, żąda rozwiązania Izb.

P e t e r s b u r g - 13 czerwca. Agence russe dono
si: Minister sprawiedliwości hr. P a  h i e n  poże
gnał się wczoraj z urzędnikami swego wydziału. 
Słychać, że zastąpi go N a  b o  ko w. Księżna Edin- 
mrska przybyła wczoraj do Carskiego Sioła.

Odebraliśmy dzisiaj pierwszy list z Berlina od 
naszego specyalnego korespondenta z kongresu, znaj- 
dą go czytelnicy powyżej.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim , że nawet 
Czas zastanawiając się nad mową posła Dunajew
skiego, w której znajduje cały program polski, przy
chodzi do następującej konkluzyi:

„Pożądanem byłoby, aby ten program poparty 
był wszechstronnem, przedmiotowem, opartem na 
datach przedstawieniem obecnego stanu rzeczy 
w kraju polskim pod panowaniem rosyjskiem i 
w ogóle stanowiska Polaków. W a ż n ą  t ę  p r a c ę  
i o w i n n i b y  m i e ć  p o d  r ę k ą  w s z y s c y  p e ł 

n o m o c n i c y  m o c a r s t w  z a s i a d a j ą c y  na  k o n 
g r e s i e .  Taka praca, mająca istotną wartość i 
treść, miałaby niezaprzeczone znaczenie a n ieb y łi-  
iy bezużyteczną i szkodliwą manifestacyą". „Nie 
potrzebujemy dodawać, mówi dalej Dziennik P o
znański , że nic innego nie pragniemy, a jak się 
praca ta nazwie, czy memoryałem, czy pracą, jak 
chce Czas, obojętną to dla nas rzeczą, uważamy 
tylko, że większą mieć będzie wagę, gdy wyjdzie 
z łona reprezentantów naszych. Jeśli zaś ci, wbrew 
oczekiwaniu ogólnemu nie podejmą jej, zapewne do- 
cona kto inny, a sądzimy, że byle dobrze dokonał 
z godnością wystąpił —  kraj cały krok ten zaapro

buje".
Zastrzedz się mu3imv przeciw mięszamu ze so

bą dwóch zupełnie różnych rzeczy. My chcemy i 
życzymy sobie w tej chwili gruntownego opracowa
nia położenia Polaków pod panowaniem rosyjskiem, 
oraz w ogóle stanowiska Polaków, gdyż mniema
my, że takie przedłożenie przedmiotowe rzeczy mia
łoby zbawienne w przyszłości następstwa i u- 
żytecznem by było wobec i dla kongresu; przeci
wni zaś jesteśmy stanowczo podawaniu w imie
niu narodu polskiego memoryałów do kongresu, a 
tem bardziej przeciwni jesteśmy, aby go podpisy
wali posłowie polscy zasiadający w parlamentach; 
raz dla tego, że nikt niema prawa przemawiać 
w imieniu całego narodu polskiego, a powtóre, iż 
niechcemy narażać polskie memoryały, a przede- 
wszystkiem memoryały, które by posłowie nasi pod
pisali, na to, aby milcząco przechodzono nad niemi 
do porządku dziennego, co nieochybnie by nastą
piło; nie chcemy tego, bo podpisanie memoryału 
przez posłów, zwichnęłoby radykalnie a bezużyte
cznie ich stanowisko wielce doniosłe i użyteczne 
w parlamentach; nie chcemy tego, bo reprezentan
ci nasi nie mogą i niepowinni nigdy działać „bez 
względu na to, jaki będzie kroku ich wynik", a pa
miętać winni, „że chwila jest bardzo ważną, a od
powiedzialność ich wielką". Słowem, my chcemy 
rzeczy —  użytecznej, nie czczego a przecież szko
dliwego w następstach wystąpienia.

Wydział ugodowy Izby deputowanych obradowa 
wczoraj nad § 40 statutu bankowego. Po długiej 
dyskusyi postanowiono 21 głosami przeciw 13, ob
stawać przy uchwale Izby deputowanych, t. j. przy 
powołaniu § 25 przy § 40. Teraz Izba ma rozstrzy
gnąć na dzisiejszem posiedzeniu, czy podziela zapa
trywanie większości wydziału, czy nie. Jeżeli od 
rzuci wniosek wydziału, rzecz będzie skończona; je
żeli go przyjmie, musi cała ustawa wrócic jeszcze 
raz do Izby wyższej. Istotnie rzecz zbyt małej wa
gi, aby dla niej wstrzymać całą ugodę. Obecnie na 
posiedzeniu wydziału Polacy głosowali za uchwał!, 
Izby wyższej. ^

Półurzędowa pruska Provinzial Correspondenz 
zamieszcza artykuł o kongresie, w którym wróży 
pokój, jako wynik kongresu na szczególne zadosyc- 
uczynienie ludu niemieckiego i rządu niemieckiego, 
który od samego początku zawikłan wschodnich 
trzymał się polityki pokojowej. Artykuł kończy się 
temi słowy: „Jeżeli nie zwodzą wszystkie skazówki 
i widoki, kongres berliński, po wzruszeniach i wstrzą- 
śnieniach wojny rosyjsko - tureckiej i po zatargać 
zagrażających spokojności Europy, jakie się z nu 
wiązały, doprowadzi w końcu do porozumienia po
kojowego mocarstw europejskich w kwestyi, która 
dawniej zdawała się być zawsze zawiązkiem nieu
niknionej powszechnej pożogi wojennej. Oby ludom 
Europy daną była rychło pewność błogosławionego 
zakończenia jej, oby i naszemu drogiemu Cesarzo
wi właśnie teraz w jego cierpieniach powiodło si< 
to nowe zwycięstwo polityki pokojowej, w które 
uznawał on zawsze i stwierdzał najwyższe powoła
nie cesarstwa Niemieckiego."

Niemniej półurzędowa Nordd. allg. Ztg w arty
kule wstępnym wita kongres jako zadatek pokoju 
powszechnego a zarazem oznakę powagi Niemiec, 
których stolica wybraną została na miejsce zjazdu 
dyplomatów. Przedewszystkiem organ rządu nie
mieckiego wita „szczególnie serdecznie" delegatów 
francuskich, którzy pierwsi pospieszyli podać rękę 
do dzieła pokoju i okazują się być dobrymi sąsia
dami. Dalej położony jest nacisk na to , że Niemcy

nie są nieprzyjacielem żadnego państwa i kończy 
zwrotem do zamachu na życie Cesarza.

Zanim nowy parlament zbierze się w Berlinie i 
uchwali ustawę ścieśniającą wolność druku, wolność 
stowarzyszeń a może i wolność przesiedlania się, 
już na drodze administracyjnej zaprowadzone są 
różne obostrzenia. Wszelako nie zaprowadzono w Rer- 
inie stanu oblężenia, który zapowiadanp. Z tej 
irzyczyny pisze Nordd. allg■ Ztg\ W dziennikach 
podano powody, dla jakich rząd zaniechał ogłosić 
stan oblężenia i innych środków na tej podstawie 
mogących być użytemi. Twierdzenia te są mylne. 
Iząd nie chwycił się żadnego środka jak na teraz 

na mocy ustawy o stanie oblężenia a okoliczności 
odnoszące się do wniosków mających być parla
mentowi przedłożonemi, wychodzą po za ramy 
ustawy o oblężeniu. Śledztwo w sprawie Hodla 
ukończone i akta przesłano prokuratoryi Izby są
dowej.

Gabinet Frćre-Orbana w Belgii zdaje się być zape
wnionym. Ilekroć liberalizm brał w tym kraju górę, 
zawsze Frćre-Orban zasiadał w rządzie, czy jako 
prezes, czy jako minister skarbu wraz z Rogierem 
i Barą; tym razem zapewne Bara obejmie także 
tekę sprawiedliwości, a należy on dô  zaciętych nie
przyjaciół katolicyzmu. Znajduje się ten gabinet 
w zgodzie z rządami pruskim i francuskim, a szcze
gólniej z piew3zym, który już od niejakiego czasu 
rozciąga sieć swoich zabiegów na Belgię i Holan- 
dyę, a wynikiem tego wpływu jest co do pierwszej 
gabinet Fróre-Orban, co do Holandyi zaś związek 
małżeński ks. Henryka z ks. Maryą pruską. Po
wtarzamy dziś mniej więcej wczorajsze uwagi na
sze w tym względzie, w których wczoraj przez wy
puszczenie dwóch ustępów zaszła omyłka, tak, iż 
lolandya i Belgia zostały pomieszane.

Presse pisze: „Rozkazy odnoszące się do mobili- 
zacyi czyli raczej pódwyższenia stanu czynnego po
jedynczych części armii, wydane przez państwowe 
ministeryum wojny, są już w wykonaniu. Powołani 
urlopnicy i rezerwiści wyruszają już z domu i udają 
się do swoich komend rezerwowych a następnie do 
swoich korpusów w Dalmacyi, Kroacyi, Sławonii i 
Siedmiogrodzie. Władze cywilne i dyrekcye poje 
dynczych kolei żelaznych podjęły działalność odpo 
wiednią częściowej mobilizacyi, aby ułatwić przewóz 
żołnierzy potrzebnych do uzupełnienia wojsk w wspo- 
mnionych prowincyach rozłożonych. Ze względu na 
mobilizacyę wojsk w Dalmacyi samo przez się ro
zumie się, że również baterye górskie i zwykłe oddziały 
krajowych powózek wyruszą. Powołanie dalmackie; 
landwery, o którem wspomnieliśmy wczoraj, po
twierdza dziś Gazeta Zagrzebska. Z patryotycznych 
i prawnych powodów zrzec się musimy udzielania 
czytelnikom dalszych szczegółów i zwracamy uwagę 
na communique prezesa ministeryum węgierskiego 
które wzywa dzienniki po za Litawą, aby nie ogła 
szały żadnych szczegółów o mobilizacyi."

Jak najlepsze nadzieje o skutkach kongresu 
o pokojowem załatwieniu na teraz sprawy wscho 
dniej są na porządku dziennym. Daje im także 
wyraz pierwszy list naszego kongresowego korespon
denta. Jak ktoś dowcipnie powiedział: „kiedy inne 
kongresy zbierały się na to, aby przyznać to, co 
zabrano, obecny powołanym jest do odebrania te
go, co zabrano". Wielka zaiste różnica! Co do 
trwania kongresu same domysły; tyle tylko pewna, 
że jest w interesie Rosyi, która musi utrzymywać 
na stopie wojennej całą swoją armię, aby kongres 
jak najprędzej się skończył, kiedy przeciwnie An
glii zależeć musi na tem , aby gruntownie a za
tem bez pośpiechu zbadano położenie. Zdaje się, że 
na pośpiechu zależy także ks. Bismarkowi, tak ze 
względu na kuracyę w Kissingen, jak i na kura
cję  socyalizmu. Rozprawy przedmiotowe kongresu 
rozpocząć się mają od sprany czarnogórskiej, spra
wy tak ważnej dla Austryi, która także nie ma 
żadnego powodu pobieżnie i spiesznie załatwić się 
z kongresem. Jedna tylko National Zeitung prze
powiada, że lord Beaconsfield, ks.̂  Gorczakow i ks. 
Bismark opuszczą Berlin z końcem przyszłego 
tygodnia i że wtedy kongres albo spełznie na 
niczem , albo też będzie zakończonym odno
śnie do ostatecznych swych celów. Dalej pisze ten 
dziennik, że dotąd układy austryacko-rosyjskie 
wcale nie doprowadziły do pożądanego skutku, a 
życzenia hr. Andrassego nie są jasne; w takiem 
położeniu rzeczy nie można mniemać, aby zała
twienie wszystkich życzeń było możliwem; jeżeli 
kongres zażegna bezpośrednie gwałtownB starcie, 
spełni główny punkt swojego programu; następnie 
szczegóły obrobiłaby konferencya europejska.

Chciano zaprzeczyć autentyczności podanego przez 
Pol. Corr. a powtórzonego przez nas memoryału 
tureckiego o przebiegu rokowań w San Stefano, na
wet poseł turecki w Paryżu oświadczył w dzienni
kach, że żadne poselstwo nie odebrało tego memo
ryału. Zdziwiło to nas wielce, gdyż wiemy, jak jest 
ostrożną i dokładną w doniesieniach Pol. Corr. 
Otóż pokazuje s ię , że memoryał istnieje, lecz 
wstrzymano jego wysłanie. Tym sposobem i Pol. 
Corr. i poseł turecki w Paryżu mają słuszność.

Z Bukaresztu donoszą do tego organu, że pro- 
testacya Rumunów co do posuwania się dalszego 
Rosyan skutkowała. Jen. Drentelen wydał rozkaz, 
aby wojsko rosyjskie cofnęło się i trzymało się

w odległości dziesięciu kilometrów od wojska ru
muńskiego. Widocznie nadszedł rozkaz z Peters- 
jurga, aby podczas kongresu nie doprowadzać rze
czy do ostateczności i nie wywołać skandalu.

Sułtan ma być cierpiącym. Zamach na cesarza 
Wilhelma wielkie na nim sprawił wrażenie i odtąd 
niechce wychodzić ze swojego pałacu.

Dzienniki rosyjskie zajmuje dziś wyłącznie spra 
wa kongresu: zastanawiają się one przeważnie na,d 
tem, co skłoniło lorda Beaconsfielda do przyjęcia 
osobistego udziału w obradach kongresu i jaką 
ztąd wróżbę można wyciągnąć dla Rosyi? Moskie- 
wskija Wiedomosti mniemają, że lord Beaconsfield 
nieufa margr. Salisburemu, jak nieufał lordowi 
Derby, zjechał więc do Berlina osobiście, aby ob
stawać mocno za wszystkiem, co może wpłynąć na 
otrzymanie zupełnego zwycięztwa dyplomatycznego 
nad Rosyą, czegoby Salisbury zrobić nie potrafił. 
Obecność lorda Beaconsfielda na kongresie jest zna- 
riem niemylnym, że na wojnie skończyć się m usi 
’oż samo prawie twierdzą St. Pet. Wiedomosti i 

Gołos, który nadto donosi, że według wiadomości 
o rzymanych przezeń z Londynu, mrgr. Salisbury 
czuje się mocno dotknięty dowodem nieufności ze 
strony pierwszego ministra. W ogóle prasa rosyj
ska w skuteczność pokojowych usiłowań kongresu 
nie wierzy.

Prawitelstwiennyj Wiestnik ogłasza ukaz do 
Rządzącego Senatu, podpisany przez Cara d. 9-go 
czerwca, stanowiący: że w tym jeszcze roku „dla 
skompletowania kadr armii i floty" — 218,000 mło
dzieży ma wstąpić do służby wojskowej. Losowanie 
ma rozpocząć się 1 (13) lipca.

Z najwyższą sankcyą Cara został wybity medal 
pamiątkowy celem „uwiecznienia pomiędzy narodem 
rosyjskim wielkiego faktu wyswobodzenia Chrześcian 
południowych z jarzma mazułmańskiego". Medal ten 
ma z jednej strony portret cesarza Aleksandra z na- 
ńsem: „Z bożej łaski Cesarz Aleksander I I , sa- 
modzierżca Rosyi, oswobodzi ciel, 19 lutego 1878"; 
z drugiej zaś wyobraża krzyż utkwiony w półksię 
życu i nosi napis w górze: „Kto sieje ze łzami — 
sędzię zbierał z radością" na dole: „Pamiątka wy 
swobodzenia braci Bułgarów".

O s t a f o le  d e p e s z e  t a l s ^ a S s z a e  „ S z a s u / *

W i e d e ń  14 czerwca (pryw .) N. fr. Presse do 
nosi, że wnosząc z wyrażeń Bismarka i Beaconsfiel
da powodzenie kongresu zdaje się niewątpliwem; 
zachodzą pewne skazówki znacznego zbliżenia się 
Anglii i Rosyi do siebie. — Lublański dziennik Lai- 
bacher Tagblatt został skofiskowany za ogłoszenie 
rozporządzeń względem mobilizacyi.

B e r l i n  13 czerwca. Ze strony rządu ma być 
w celu pokonania demokracyi socyalnej naprzód 
ściałe przestrzeganie przepisów paszportowych za- 
rządzonem. Następnie zalecono wszystkim władzom 
ścisłe pilnowanie przepisów prasowych i o stowa
rzyszeniach. Siódmy wydział sądu kryminalnego 
skazał dziś za obrazę majestatu jedną kobietę na 
4  lata, jednego mężczyznę na 2  lata, drugiego zaś 
na 1 % roku więzienia.

B e r l t n  13 czerwca. Zaproszenia na dzisiejsze 
otwarcie o godz. 2 ej kongresu, rozesłane zostały 
wczoraj o godz. 10 wieczór. Dzisiejsze posiedzenie 
zajęte będzie zatwierdzeniem prezydyum, spraw
dzeniem pełnomocnictw członków kongresu i zała
twieniem rozmaitych formalności.

B e r l i n  13 czerwca wieczór. Tuż po godzinie 
1 -szej po południu zajechali przed pałac kan
clerza delegaci kongresu w pojazdach Bwoich po
selstw, każdy w mundurze swojego kraju. O godz. 
2ej minut 20 chorągiew cesarstwa Niemieckiego 
zatknięta na pałacu kanclerza, oznajmiła otwarcie 
kongresu. Po krótkiem powitaniu przez ks. B i s 
m a r k a  członków kongresu, hr. A n d r a s s y  za
brał głos, aby wnieść oddanie przewodnictwa kon
gresu ks. Bismarkowi. Andrassy rzekł mniej wię
cej : Nie jest to jedynie obyczaj uświęcony w da
wniejszych przypadkach, ale przedewszystkiem od
danie hołdu monarsze, którego gościnność zaszczy
ca w tej chwili reprezentantów Europy. Mówca 
niewątpi, że wniosek jego znajdzie jednozgodne 
przychylenie się. Osobiste przymioty ks. Bismarka, 
jego wysoka mądrość stanowią rękojmię zdolnego 
i odpowiedniego przedmiotowi kierownictwa pracami 
kongresu. Hr. Andrassy zakończył słowami, że nie
wątpliwie staje się tylko tłumaczem uczuć całego 
zgromadzenia, jeżeli wypowiada najgorętsze życze
nia rychłego powrotu do zdrowia cesarza Wilhel
ma. B i s m a r k  wyraziwszy kilku słowy podziękowa
nie, objął w sposób urzędowy przewodnictwo i 
przystąpił do ukonstytuowania sekretaryatu. Kon
gres uchwalił tajemnicę narad swych. Następne po
siedzenie w poniedziałek, gdyż poprzednio odbywać 
się mają poufne pogadanki między pełnomocnikami, 
aby dopomódz w załatwianiu prac kongresu. Takie 
rozmowy odbywały się już wczoraj między hr. An- 
drassym a hr. Szuwałowem.

B e r l i n  13 czerwca godz. 9% wieczór (własna 
dep. Czasu). Pierwsze posiedzenie kongresu trwało 
dwie godziny. B i s m a r k  powiedział mowę, w któ
rej wyłuszczył cel kongresu. Następnie przystąpio
no do ogólnych rozpraw. Drugie posiedzenie odło

żono na poniedziałek, gdyż ks. Bismark wyjeżdża 
w sobotę do Drezna na obchód srebrnego wesela 
króla Saskiego. Pomiędzy jednem a drugiem po
siedzeniem odbywać się będą odrębne rokowania 
reprezentantów mocarstw ze sobą w kwestyaeh 
szczegółowych, celem ułatwienia prac kongresu.
W poniedziałek udział Grecyi i księstw Naddunaj- 
skich w kongresie będzie rozbierany. Grecya pra
wdopodobnie zostanie przypuszczoną. Sądzą, że 
przyłączenie Krety do Grecyi postanowione jest 
w zasadzie, a Rosya nie wystąpi przeciw temu 
z opozycyą.

B e r l i n  13 czerwca godz. 9% wieczór (własna 
dep. Czasu). Królewicz następca tronu miał ną 
obiedzie następującą mowę: Kongres zebrany w Ber
linie raczył inaugurować swoje prace, wyrażając 
życzenia swoje z powodu powrotu do zdrowia Naj. 
Cesarza, mego dostojnego ojca. Dziękuję reprezen
tantom mocarstw za tę oznakę sympatyi i spodzie
wam się, że usiłowania ich zostaną uwieńczone po
rozumieniem się , które będzie najlepszą rękojmią 
powszechnego pokoju. Wnoszę toast na cześć mo
narchów i rządów, których reprezentanci są zgro
madzeni w Berlinie!

B e r l i n  13 czerwca. Powołany z Btukselli po
seł turecki Karatheodori basza nie będzie czynnym 
na kongresie jako pełnomocnik, lecz ma tylko 
naradzać się z tureckimi pełnomocnikami.

B e r l i n  14 kwietnia (pryw ). Książę G o r c z a 
k o w  wniesiony był w lektyce do sali posiedzeń kon
gresu ; ks. Bismark wspierał go prowadząc do krze
sła. Kongres zapewne ukończy do kofica tego ty
godnia wstępne pytania, a w poniedziałek rozpo
częłyby się narady nad traktatem pokoju kwestyą 
Czarnogóry. W sferach dyplomatycznych przywiązują 
wielkie znaczenie do wczorajszej narady hr. A n 
d r a s s e g o  z hr. S z u w a ł o w e m ;  mówią, że szło 
tam o wyświecenie obustronnego stanowiska au- 
stryacko-rosyjskiego; od rezultatu tej narady zależy 
dalszy rozwój wypadków. Przypuszczenie Grecyi do 
kongresu jest prawdopodobne, a Rumuii wątpliwe.

B e r l i n  14 czerwca. Na wczorajszym obiedzie 
galowym w białej sali zamku królewskiego znajdo
wało się 160 osób zaproszonych, między niemi 
wszyscy książęta i księżniczki domu królewskiego. 
Na zakończenie obiadu królewicz wzniósł po fran
cusku toast, dziękując reprezentantom gabinetów 
europejskich za oznaki sympatycznych uczuć, któ- 
remi kongres inaugurowali, życząc powrotu do zdro
wia Cesarzowi i wyraził w imieniu Cesarza życze
nie ujrzenia usiłowań ich uwieńczonych porozumie
niem się, co najlepszym jest zakładem pokoju po
wszechnego. Biuletyn poranny mówi: JCMć spał 
w nocy spokojnie z przerwami.

B r u k s e l l a  13 czerwca. Król przyjąwszy dy- 
mi*yę gabinetu, polecił Frere-Orbanowi utworzenie 
nowego gabinetu.

P a r j r i  14 czerwca. Za staraniem rodziny król. 
hanowerskićj telegrafował książę Walii do Cesa
rza Niiemieckiego o pozwolenie (!) pochowania zwłok 
króla Jerzego V w Hanowerze.

P a r y *  14 czerwca. Historyk Henri M a r t i n  
wybrany został 18 głosami przeciw 15, członkiem 
Akademii na miejsce Thiersa, a R ś n a n  19 gło
sami przeciw 15 na miejsce Olaude Bernarda.

L o n d y n  14 czerwca. Podczas nieobecności S a -  
1 i s b u r e g o , minister spraw wewnętrznych C r o s s  
sprawować będzie czynności ministerstwa spraw z a 
granicznych. Times dowiaduje się, że kongres pra
wdopodobnie starać się będzie zmienić deklaracyę 
paryską względem zaboru własności prywatnej 
na morzu .D a ily  News donoszą z K o n s t a n t y n o 
p o l a :  Słychać, że kroki zbrojne między Rosya- 
nami a powstańcami w górach Rodope zaniechane 
zostały.

P e t e r s b u r g  13 czerwca. Biuletyn o godz. 
12ej w południe: Cesarzowa przepędziła noc spo
kojnie. Gorączka nieznaczna, osłabienie mniejsze, 
symptomata miejscowe polepszają się. Podczas nie
obecności kanclerza księcia Gorczakowa, zastępo
wać go będzie rzeczywisty radca stanu senator 
G i e r s .

K o n s t a n t y n o p o l  13 czerwca. Jenerał J a 
n o w s k i  mianowany został dowódzcą milicyi buł
garskiej.
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i CZAS z Soboty 15 Czerwca 1878.

W i z e r u n e k  O J e i t  i w .  I / e o n *  X I I I
z wydrukowanem z odwrotnej strony J t -  

g «  b ło g o K la w S e A i t w e m  d a n e m  d o  
R z y m u  p r s y b y t e j  d e p u t a e y l  p o l a  
k l e j  x  c d r e a a m ,  do sprzedania sz. 3 c , tuzin 
30 c., 100 szt. it złr., !000 szt. 15 zlr. w KS1Ę 
GARNI KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA 
SUŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. (1061-6-6)

S t a t u y  g i p s o w e  I S a j iw .  M a r y l  P s m  
asy b  Ł o t s r d e a  1 metr 90 cent. metrów wyso
kie, prawdziwie artystycznie i jak najwierniej we
dle objawienia modelowane tak białe jak i deko
rowane poleca k e l ę s a r n l a  k a t o l i c k a  B r .  
W ła d y s ł a w a  M llk o w « % le f f o  w  k r a .  
f e o s r i i .  (1052-6-6)

KSIĘGARNIA  
8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

otrzymla
U w a g i  P e d a g o g i c z n e  przez
Ksawerego Pietraszkiewicz«. Cena 1 złr. 

(1403-2-3)

Nakładem i drukarni księgarni
JA M A  A. P E Ł A R A

w  Rzeszowie
wyszły i są we wszystkich księgarniach do 

nabycia: Piąte poprawne wydanie
Cybulskiego W ,

REJESTRA EKONOMICZNE
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 

Cena 2 złr. 50 cnt.
Bobrecki J.,

REJESTRA LAS0WE,
Trzecie popawne wydanie z uwzględnieniem 
nowych miar i wag oprawna 1 złr. 20 cnt. 

W tejże księgarni są do nabycia:
a) Dzienniki najmu robocizn, większe i mniejsze. 

b) Dziennik pieniężny, przychodu i rozchodu, c) Ra
porta tygodniowe, d) Raporta dzienne, e) Raporta 
lasowe. f)  Raporta czynności gospodarciej.
Dalej poleca księgarnia po znacznie zniżo

nych cenach:
Biernackiego, Dokładny praktyczny ogrodnik, w mie

sięcznych zatrudnieniach przedstawiony. 8. 480 
stronnic. Zamiast 5 złr. teraz 2 złr.

Haffer W., Kaltnra łąk, przełożył na polski jeżyk 
A. Kohn. Warszawa zam. 3 złr. 20 cnt. 2 złr. 

Lippe Weissenfeld, Podstawy hodowli bydła dla 
mniejszych gospodarstw krótko zebrane. Poznań. 
1872. zamiast 90 cnt. teraz 45 cnt. (1471-3-6) 

ZdzitowskiStan. Katechizm rolnictwa, czyli dokładna 
naaka gospod. wiejskiego, z dodatkiem kalenda
rza rolniczego z 102 rycinami- Warszawa 1859. 
zamiast 2 złr. 50 cnt. teraz 1 złr. 30 cnt.

M a r  l e n  b a d .
Dr. Ued. Z p i t  Dobiestewski

jak lat ubiegłych, udziela porady lekarskiej w ję
zyku polskim, przez cały sezon kąpielowy. Leczy 
przyt-em elektrycznością. Mieszka w domu własnym

p. n. V i l la  D o b l e s z c m h l .
(dawniej „Gód811óu)

W domu tym, położonym w śród lasu, przy placu 
kościelnym, w bliskośoi trzech najważniejszych źródeł, 
kąpieli, apteki i kościoła, chorzy, znaleść mogą po
mieszczenie, na różne ceny, oraz kuchnię polską. 

(1454 4 8)

Zginął pSncz wy ostrzyżony,
dnia 8 b. m. łaskawy znalazca raczy sę 
zgłosić do whściciela pod Nr. 93 przy ulicy 
Łobzowskiej za wynagrodzeniem. (1517-1-3)

EKONOM
w sile wit kn, zostający obecnie w jednym 
z większych majątków, mogący się wyka
zać najlepszemi świadectwami — poszukuje 
odpowiedniej posady. — Łaskawe zgłoszenia 
pod lit *1* peste restants K r a b ó w .  

(1516-1-6)

Ś W I E Ż E

wody mineralne naturalne
poleca (1511-1-5)

g ł ó w n y  s k ł a d  w ó d  
s z c z a w n i c k i c h

W HANDLU
J. Sohaltter 1 Spółka

W RZESZOWIE.

T y lk o  z a  5  z łr . w . a.
6 noży, 6 widelców, 6 łyźeb, 1 ho- 
szyk na chleli, 1 obrus, 6 filiża
nek, 1 wielka taca, 1 nowo wynaleziony 
przyrząd, zwany przyjaciel domn, zawieraj, 
w sobie: młotek, obcęgi, kowadło, nóż i t. p. 
1 paszka blaszana z lakierem do butów, 
1 ćukierntczka do zamykania, 1 wspa
niały metalowy garnitur do pi łania, 1 
pyszna puszka metalowa na herbatę, 1 
para lichtarzy z chińskiego srebra, 1 po- 
sypywacz cukru, 1 garnitur kubków 
na jaja z chińBk. srebra, 1 paczka doskon. 
proszku do czyszczenia, 1 paczka ze 100 
igłami, 100 pedw. szpilek, 144 szpilek i 12 
szt. prawdz. zioło wych mydełek. Wszyst
ko to rtzem kosztuje tylko & z ł r .  w .  a .

A n t o n i  R i i
w W iedniu, P raterstr. 16 w W iedniu.

1360-1-3)

Dr. Zdzisław Nieszkowski
zamieszkały w Warszawie, wyjeżdża 
w dniu 20 czerwca na sezon letni 
do bzezawsiicy. Będzie przyj
mował chorych wyłącznie z cierpie
niami gardła (Laryngoscopia) od go
dziny 9— 10 zrana, z inntmi zaś od 
4— 6 popołudniu. (1127-5-6)

I H f M I C A .
S e i f e r t a  w bliskości 

Źródła i Łazienek położony, z 
całym komfortem urządzony na 
sposób zagraniczny, poleca się 
Osobom przybywającym do K ry
nicy. — Zamówienia przyjmuje 
w każdym czasie. (1384 6 6)

Robra ziemskie
w pobliżu Krakowa położone, obszaru 
480 morgów, z budynkami murowa- 
nemi, są pod przystępnemi warunkami 
do sprzedania. Do ułożenia się o wa
runki sprzedaży upoważnionym jest 
W. P. D r .  F e r d y n a n d  W i l 
kus®  , adwokat w K r a k o w i e .

(1308 8-8)

L O K A L
na

pierwszorzędną kawiarnię,
składający się z 12 ubikacyj na lem  
piętrze przy Rynku Nr. 35, Linia AB. 
jest d o  w y n a j ę c i a .  S c h o d y  
wprost x «li«y w yłącin le  
do kawiarni prowadzące 
będą według gustu najmującego wy
konane. Szczegóły w kantorze dol
nych Młynów przy ulicy K rupniczej.

(1464-4-4)

H e H * b o l u
1 h e x  w s tr z y k iw a n ia ,

he* lekaratwprzeszkadzająoyoh traw ien iu  
tudalełbea chorób n astępn yoh  i przer
wania ca trud q len ia  wyleczą według zu
p e łn ie  now ój m etoay , doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za
sta r z a łe , n a tu ra ln ie  g r u n to w n ie  i 

s s y b k o
n r  D r. H a r tm a n n ,wh

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia. Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężenia, 
s p ła w y  u k o b ie t , niepłodność, biedacz
kę, u p ław y, o i ł a b l e n l e  m ę s 
kie, b ez  w y rzy n a n ia  i bez wypalania 
hllę 1 wrzody wszelkiego rodza
j u .  Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r 
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

947-42 )

Wyłączny skład
Łupku i Papy dachowej

(czyli tektury ogniotrwałej) na Kra 
ków i Gralicyę, utrzymuje i sprzedaj 

po cenach fabrycznych
R o m a n  S t l b e r b a c h ,

Skład materyałów budowlanych, róg 
ul. S ław k ow sk iej i Ż yd ow sk ie

____________  [1338-4-5]____ __ _

GHfioakuti Drukami .CZASU*.

N()W  Y WYNAl. ,AZEK

m r  I X 0 R A breome
PARFUMER1A IXORA BREDNI

ED. PINAUD
M ydło....................................   A r a J M m *
Easeneya dla ch u stek ........... & lS S i l l f i l ł
W oda toa le tow a..................   & l 'I  Si.O&ŁA
Pom ada..................................... i  r i . t p W A
O lejek.......................................  ń l 'I . I O K 4
Puder ry ż o w y ....................... ^ l 'IX O n .4
K o sm ety k ............................... A r i X O H A

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(953-19-1

*
aa

K S I Ę G A R N I A  
l i .  A .  M r ^ y ż a n o w s l A l e g o  w  K r a k o w i e

otrzymała na skład główmy następujące nowe dzieło:

D EltiSK I J e m !  HEHRTK
Pamiętniki o povstanln v Polsce1830-31

W ydanie drugie. 2 tomy.
Do nabycia we wszystkich księgarniach po Cen:e 4 złr.

dzie udziela l e l i e y j  I s ro -
mniej zamożnym po 5 złr. miesięcznie codzień 

godzinę. Może także chodzić po domach prywatnych 
robót Mieszka przy ul. Mi ko ł a j s k i e j  p*d Nr. 
na II piętrze w podworcu. (1469-2 3)

JH
do
436

Śwtsiy traisyort
KiPELDSZT PARYSKICH

p o  u z l a r b o w a n y i h  i c n a t h

w hotelu Krakowskim Nr. 5.
[1268-20-]

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu w Krakowie
wydaje A s y g f i i a e y e  M a s o w e  na

55 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
7°/0 z 9 Ocio - dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banka zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowói

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.

(53-80-)

l
zaś P r o s z e K  K a r b o l o w y  do
desiofefecyi Dr. P redari sprztdaje 
wyłącznie Dom  H a n d l o w y  JT.  

Fritselia w  K rakowie.
(1409-3-3)

LE D A N U B E .
G r a n d  J s u r n a ł  F r a m ę a fs  d e  V ie n n e .

VII.  Annśc .
Le DAWinK est POLITIQUE, LITTŚRAIRE, FINANCIER. Format, distribution, caractóres 

des granda joumaux do Paris.
Le I lA N IJ B fi compte parmi sos ródacteurs les ócriyains los plus justement renommós do la 

presso franęaise et tient lieu en quelque sorte ds tout journal de Paris.
U n’est pas une nouvelle a un fait-divers amusant ou a sensation qni ne soit reproduit dans 

le DANJUHK! a une distance de quelques jours.
Le n m i B I !  publie deni feuilletons dus a la plume des premiera romanciers comtemporains. 

U tient au oourant de toutes les publications nouvelles.
Le D A W U B E  donnę une revue bi-mensuelle de la mode parisienne.
Łe DAWVBG est rćdigó dans un esprit qnl lul permet 1’accós dans 

toutes les families. (461-11-12)
Un nn II. 6. — Trols mola II. 1*5W.

W panietelek 24go czerwca li. r.
dni następnych odbędzie się z po

wodu zw in ięc ia  gospodarstwa W  
W o l i  S i c a n c f r i s R i e j ,  jowie- 
cie Dąbrowskim, z u p e ł n a  w y »  
ł r i e d a ż  inwentarza martwego i 

żywego, jakoto: koni zbytkowych, 
roboczych i młodzieży; wołów, krów 
mlecznych i jałownika iasy krzyżo
wanej z holenderską; naczyń rolni
czych, gospodarczych itd. (1465-2-3)

Ekspedytor poczty i telegrafista
znajdzie umieszczenie w Pilźnie. Bliższej informacji 
udzieli pocztmistrz w I<«l»I® n lu  przy Myślenicach. 

(1503-2-3)

Adr. abonnements: IV1W , Margarethenstrasse Nr. fi.

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu Ł a n i r c n - O t t o  
(839-6-12) wyrabiamy systemu

Otto now y m otor
o sile v „  L  2, 4, .6  i  8 koni.

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego iest
p r » « t a  h e n s t r i i k e y a  l e ż ą c a ,

możebneść postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie
czeństwo obejście się doglądania, nader mała ko^.nmcya gazu.

Zapelole olchy chód.
Prospekta darmo.

a*. LA9GBN & WOLF w  Wiedniu. X. Laxenborgerstr. 33.Fabryka motorói J i

M ajątek  z ie m ik i
pięknej górskiej okolicy j e s k  d o  s p r z e d a -  

n l a .  Odległy 6 mil od Krakows, 2 mil od Myślenic, 
rozległy 580 morgów, z tego 440 morgów lasu 
przeważnie wysokopiennego, reszta zaś grunta or
nego częścią nad rzeką Rabą położonego, łąki i ogród, 
Drawo propinacyjne i tartak o 2 piłach na rzece 
Sabie. Interesowani racza.się zgłosić listownie pod 
lit. I ł .  R .  post. rest. M a z a n o  d o le s® , zkąd 
szczegółowy opis otrzymają. (1466-2-2)

I t t S *  W i e l k i  p o ż a r  w  L i n c o l n ,  " S Y S
który zniszczył zupełnie wszelkie zabudowania fabryczne, machiny i t. d. Pierwszego Touiarz. fabrycz. 
angiels. Britannia srebra, powoduje takowe do zupełnego rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego olbrzy
miego zakładu kostowałoby bardzo znaczne sumy. O lrm  szybkiego likwidowania, gdy także brak 
odpowiednich lokalów, przysłaną została wielka część uratowanych z ognia towarów do podpinanego 
składu z poleceniem, aby je za jakąbądź cenę sprzedać, a raczej prawie r e w l a r o w a ć  aby po

mimo ogromnej szkodv odzyskać przynajmniej małą część surowego materyału.
Tylko z* SJST G z ł r .  GS c . Wl-J jako zaledwie oołowę wartości S’ m ej płacy robotnika, otrzyma 
każdy następno niezbędne przybory gospodarska t  najlepszego ciężkiego Brytannia srebra; jestto jedyny

nie czerniejący metal, za co poręcza się.
6 bar. pięk. noży z Britannia srebra z ang. sial. o~ti 
6 prawdziwych angiel. widelców z Britannia srebra 

piękny i ciężki gatunek, 
fi ciężkich łyżek » ,  »
fi bardzo pięknych łyżeczek „ „ „
1 ciężką chochelkę „ ,  „ 33 situk

Wszystkie te wymienione bardzo piękn;e zrobione przedmioty 
tują razem tylko O z l r .  9 S  c . wyłącznie u podpisanego.

Brstes eugllsohes Brltsnnlasllberwaaron Depot W ien, S tad t, Postgasse 24.
Ponieważ te przedmioty w Wiedniu bardzo szybko odchodzą, przeto zamówienia z pro- 

wincyi za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy mogą być tylko przez krótki czas przyjmowane. ~

F A Y A R D & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom,, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 

^  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
^ 1  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

aptekach. (312-61

I G ,GOO fr
Medal złoty etc

LAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do usw ojenia przez każdy organizm , je s t  naj
potężniejszym  środkiem  w zm acniającym .

P rzyw raca k rw i czerw one kuleczki sta 
now iące je j piękność i siłę, pom aga tru
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 2 2  I 19, ULICA DROUOT 
W  Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego 1 Re- 

dyka, we Lwowie w aptece P . Mlkolaseha. w Czerniow- 
cach u P . Goiichnwskiege, w Poznaniu u Dra Mankiewicza.

(310-7-) B

1 ciężką chochlę z Britannia Er? bra,
2 bardzo piękne lichtarze ,  n ,
3 kubki na jaja „
1 piękny posypywacz cukru n „ „
1 piękne sitko do hirbaty „ „ .

(1510-1-6)
Z Britannia srebra S3 sztuk kosz-

Fabryka ram lekturowych
imitacya wyrobów skórzanych

El. a e l c h e n b a c b  d  Com p.
W  W R O C Ł A W I U .

Ramy tekturowe z obrazkami i bez obraz. Mk. 2— 15 pr gro6s =  144 sztuk 
Etuis ua cygara i na papierosy Mk. 36— 200 za 1000 sztuk.

Przesyła za poprzedniem nadesłaniem naleźytości. (1371-2-2) 1

P a r y s k i e  1 wiedeńskie  meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J • CŁ Sl Ti. TT TR A. W Ttt I i ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i * ,  

firm* założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami,
w  W i e d n i u ,  L e o p l d O a d U ,  O foer®  J l r .  » l ,

neben dem Schóllerhofe. (1036-25-)
Piękne illustrowane c e n n i k i  za kaucją 2 złr.

Zakład leozenla zimną wodą I żętyoą
w Lgocie  (Kameral- Elgot) w Szlązku austryackim
l 1/, godziny od stacyi kolejowej Cieszyn (koszycko-bogumińskiej kolei) u podnóża stoków Karpat po
łożony. Doskonały, wszelkim wymogom hidroterapii odpowiadający ZAKŁAD LECZENIA ZIMNĄ WO 
DĄ z oddzielnemi przedziałami dla mężczvzn i kobiet. Bardzo dobra ŻĘTYCA OWCZA, KROWIA 
i KOZIA. Do.konałe KĄPIELE IGLIWIOWE ZIMNE i CIEPŁE. NADER AROMATYCZNE POWIE
TRZE GORSKTE. LMT Por* t r w a  od Ifi niojs do Uońea września. 'XMH Ceny 
bardzo tanie. Bliższe objaśnienie w prospekcie, który na żądanie darmo i opłatnie przesyła

ZARZĄD KĄPIELOWY.
Bliższych wiadomości udzielają: lekarz kąpielowy Dr. Ig. G r o s s m a n n  w C i e s z y n i e  i Za

rząd kąpielowy. (1044-8-8)

PAKRl KZE1CHEN

H ł ORFEVREBIE CHRiSTOFLE TABBlKZEiaffiN

iCI-lKISTObLE) w ifi, HeinricMof 5, Opernring. (C lfR iSTO FL El

Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa
nego „Alfenide“ i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 
posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone będą nazwą „ C h r f s t o f l e  
H c 8 t e c f e e “  i następnemi stemplami. (1295-5-)

C h rK toflc  & Co.CHRIŚTOFI.E

Właśnie wyszła w Poznaniu

Io w a  §yW lla
zawierająca najważniejsze przepowiednie o przy
szłości. Część II. Treść jest nader zajmująca oto 
n. p, napisy niejtórrch rozdziałów: Dwie przepo
wiednie Piusa IX. o'Polsce. Prorocze znaki, widze
nia i przsdowiednie o przyszłości Polski, które się 
już spełniły. Jest tu wjmienioych 3Ą różnych ta
kich widzeń i drzedowiedni. Dopełnienie proroctwa 
X. Karmelity Marka. Przepowiednie o Polsce i o 
Rosyi. Prorootwo 92-letniego zakonnika na górze 
Synai (bardzo w&żne). Wyjętek z proroctwa pustel
nika na górze Libanon. Liozba 72 w dziejach Pol
ski i powtarzanie się co lat kilkanaście powstań 
w Polsce. Proroctwa o zburzeniu Jerozolimy i o 
nawróceniu Żydów. O przyjściu Antychrysta. Ko
niec świata, sąd ostateczny i tryumf wybranych itd.

Cena wynosi 18 centów, za płatną przeayłką 20 
c. Na 16 egsemp. razem wziętych dodaje się 1 ei. 
bezpłatnie. Część I. po tej samej cenie. Dla sprze
dających z drugiej reki rabat. Do nabycia w A«I- 
n ifin tS fttnaey l „ C z a s u * 1 w  K r a k o w i * .

S T Y R Y J S K IE J

ŚWIEŻEJ ERDWIANEI
dostać można

w aptece „pod G w l»idą“
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój.
(1183-12 )

T a s z e
metalowe,

wanny, Sitzbady 
i Water-closety

własnego wyrębu
poleca (1296-9-)

W. KOSTDARSKI
majster blacharski 

w Krakowie prxy ul. 
iw. Anny pod Ł. 199.

Z  powodu wyjazdu
est do sprzedania ^ a r n l t u ^  m e

t i l i  na placu.i w domu Dominibań 
skim pod L. 490 na drugiem piętrze

(1467-2-3)

wr R y n k u  N r .  8 .
)rugie lub trzecie piętro od Igo Lipca 

Salon z przedpokojem na lem piętrze od 
podworca każdego czasu.

Bliższa wiadomość w handlu
F c łn t u c b a . (1457-4-6)

J a n  G e U a ,
'akykaut kapelnszy słomkowych
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 351,

loleca swój wyborowy skład kapelu
szy słomkowych i tasiemko
wych po najum iarkowańszych cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa
nia, przerobienia i ubierania według naj
nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
i spinki są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
Mttntzera  w W i e d n i u ,  Mariahilf Nr. 69. 

(858-21-26)

i K o r o n k i, w s tą ż k i , >
4 towary pasamonloźeT ^

Potrzebny jest phaeton
jrzejeżdzony, na Igo konia lab parę 
joneys. Uprasza się o zgłoszenia na 
P o d w a l e  Nr. 83 (Piasek na dole.

(1506-2-2)

Praktykant Zamiejscowy
mający najmniej lat 15, z dobremi świadec- 
isami może znaleść umieszcaenie w handlu 
J u l ł i i M z a  € » ro ® ssrg #  w B A ra k n - 
w lc ą  Ryaek Nr. 28. (1410-3-3)

Słynne b r s j t w j  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier.

I brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełka zł. 2'50, z 2 ostrzami zł. 3’75, 
z 3 ostrz. zł. 4’50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6'50, 
1 pasek wraz z pastą od zł. 160 do zł, 2'50.

Skład oryginalnych w Ms gazy nie broni 
F. J. Demmera w Krakowie. (168-9-)

C z e r w o n e  n o s y  stają się szybto i trwa
le naturalnie białemi zapomocą menilu, wy
bornym wyrobem chemika A . JNIwsfce w 
D r e ź n i e .  Cena 5 marek. Urzędowo zba
dany i jako nieszkodliwy polecony.

Za nadesłaniem naleźytości dostawa opła- 
tna i wolna od cła. (1169-4-6)

Mój środek do usunięcia 
pociągu do pijaństwa

do użycia z wiedzą lob bez wiedzy dotyczącej oso
by, przywrócił swoim doskonałym skutkiem szczęście 
rodzinne bardzo wielu osób. Środek ten zbadanym 
został przez słynnych uczonych jak n. p. pp,_ Dr. 
Hasaw M u l l e r a ,  radcę zdrowia, kawalera i t. d., 
Dr. med. i chir. AleSas. Groyena, król starsz. 
lekarza, D r .  I l e a a a ,  aptek. I kl. i sądownie za
przysiężonego chemika w Berlinie, D y e e lŁ to r u  
T ,  'Werner* w Wrocławiu i t. d. i dla swych 
znakomitych przymiotów bywa przez tych panów 
poleoonym. Celem otrzymania tego środka _należy 
udać się z zaufaniem ao podpisanego właściciela 
fabryki. (1265-5-16)

Reinhold Retzlaff w Dreźnie.

Prawdziwie nieprzemakalne
płaszcza na deszoz 

i kapnzy
ciemno-siar8C 7kow e, lekkie z najlepszego ga

tunku styryjskiej wełny 
dla turystów i myśliwych . . złr. 7'— 
nieprzemakalne menżykowy letnie

do p o d r ó ż y .............................   » 10*50
nieprzemakalne menżykowy letnie 

do miasta jako zarzutka . . » 12'-—
bardzo ubierający menżykow dam

ski, elegancki . . . . . .  „ 12'—
Piśmienne zamówienia wykonywa za za

liczką pocztową natychmiast (1375-2-8)

Sfinzberg. M v a r e n W l ig
G r a z  (Steiermark.)

' f r a w d z im  i g n z l h l ,  "
tudzież wszelkiego rodzaju 

przybory dla konfekcyi damskiej,

<

poleca lirina fabryczna
A l e k s a n d e r  Brandt  %

. Wien, Neuban, Hlrcliengaitse 8. i 
S  Uwaga. Szczególniej nadmienić wypada i?

< wielką rartyę białych i kol rowych boro- ^ 
nek do snklen metr od 2 rent. wyżej, f  
Próbki na żądanie opłatnie. (1362-3-6) i

Ó w w w - w w . r v O

G n w c r n a n t k l ,
egzaminowane nauczycielki, towarzyszki, nauczy
cielki Fróblowskie, ochmistrzów, wogóle najlepsze 
siły w dziedzinie nauki i wychowania — poleca 
pierwszy I dobrze znany wiedeński 
zakład gnwernaniek Mrs. Kmlly Bel- 
sner (założony 1860). Obecnie: Stockiraeisenplatz 
Nr. 3 (StefaBsplatz) w Wiedniu. HM Nie Pra- 
terBtrasse. HM (1042-7-12)

Cierpiący na 
reumatyzm.

L
:
eczenie balsamem Bilłing-era *)
odbywałem wedle przepisu od 21 do 
28 marca a od 14 dni jestem już *■- 
pełnie uwolnionym od renmaty- 
cznyck cierpień w obu kolanach

 li nogach, tak że czynności moje mogę
jak poprzednio załatwiać.

W wieku lat 69 jestto rzeczą zadziwiającą, 
być wyleczonym tak szybko z ciężkich cier
pień przez balsam Biiflngera, pod
czas gdy wszelkie inne środki nie pomagały. 
Chętnie udzielę każdemu bliższego wyjaśnie
nia i uważam za mój obowiązek zwrócić n- 
wagę wszystkich cierpiących na to dobre 
lekarstwo. (587-3-4)

E. Schulz budowniozy.
Hirschberg w Szląsku 13 kwiet. 1877 r. 

Berndten i Aueugasse.

*) Do nabycia w Krakowie w aptece 
Kra FI. Sawiezewskleggo.

Gdpowiedsialay rządca drukami Jóttf Łaiocińiki


